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Lwów d. 29 stycznia. 

Zjawienie się na Hawannie w oj» n- 
nego okrętu Stanów Zjedn. 
„Maine* narobiło nie mało wrzewy w 
Madrycie, wszelako poseł Woodford 
zaręczył p. Sagaście, że w tych odwi 
dzingch nie ma nio nieprzyjaźnego dla 
Hiszpknii, zaczem rząd hiszpański po- 
zwolił jlnemu gubernatorowi Kuby, 
marszałkowi Blanco, traktować „Ame- 
rykanów* z całą uprzejmością. Swoją 
drogą, rząd hiszpański postanowił tak- 
że swoje okręty wojenne wysłać z wi- 
zytą do portów Stanów Zjedn., a inne 
mocarstwa europejskie bądź wysłały 
uż, bądź wyszlą awoje okręty do Ha- 
wanny. 

W Hawannie jest zresztą fota hisz- 
peńska, dość silna, aby w danym ra- 
zie armatami odprawić zapędy Stanów 
Zjedn., których siły morskie są bar- 
dzo słabe i to nietylko co do liczby 
ale i oo do wielkości okrętów. Dzien- 
niki waszyngtcńskie ogłaszają właśnie 
raport urzędu dla spraw strzelby i for- 
tyfikacyj do ministra LE byka o 
wojennym materyale Stanów 
Zjedn. z którego okazuje się, że 
Siauy Zjedn. pomimo sprawienia no- 
wych okrętów i pomimo ustawienia 
P'tężnych bateryj wzdłuż wybrzeży 
morskich są faktycznie w stanie zu- 
pe nej besbronności. Posiadają bowiem 
Okręty, działa i kule, ale nie posia- 
dają prochu, przynajmniej takiego, ja- 
kiego do dział wielkich potrzeba. We- 
dle raportu zapasy prochu, jakie okrę- 
ty wojenue z sobą mają, wystarczy 
yby w najlepszym razie tylko na sto- 
czenie dziesięciogodzinnej bitwy, a te, 
jakie się na lądzie znajdują, nie wy- 
s'arczyłyby nawet na półgodzinną ka 
nouadę. Jeden bowiem strzał z armat 
trzynasto calowej wymaga 1.100 fan- 
tów prochu. Prochu armatniego dla 
Stanów Zjedn. dostarczały dotychozas 
dwie prywatne fabryki w Delawarze i 
w Kalifornii, ale w razie zawikłana 
Stanów Zjedn. w wojnę morską — co 
być może — fabryki te absolutnie nie 
byłyby w stanie nastarczyć potrzebnej 
ilości, oo z góry byłoby klęską nąwet 
wobec nieprzyjaciela znacznie słab- 
szego. Wspomniany urząd proponuje 
zatem założenie państwowej fabryki 
prochu, aby nie zależeć od fabryk pry- 
watuych i na wszelkie wypadki byó 
przygotowanym. 

Berliński Localanseiger otrzymują- 
0y czasami wcale pewne wiadomości, 
d'nosi o ciekawem powiedzeniu cara 

'anowicie był car niedawno tema na 
śniadaniu oficerów swego przyboczne- 
to pulku lejbgwardyjskiego i w czasie 
biesiady miał oświadczyć, że „już da- 
wno chciał skorzystać z zaproszenia 
ofiwrów, ale że mu wielce dolegały 
zajścią na Wschodzie, zwłasucza w Ja- 
ponu — teraz jednak chwała Bogu 
mszystko się wyjaśniło i me trzeba 
się ubawiać żadnego konfliktu“. Jeżeli 
to prawda, co doniósł Localansetger, 
to sprawa wschodnio-azyatycka w swo- 
im dalszym rozwoju nie miałaby nie 
ni-pokojącego — może jednak tylko 
dl. Rosyi. Podobno Japonia nie jest 
tak dalece „przygotowaną na wszel- 

e wypadki”, jak mniemano i jak 
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Ubecni na znak nieświadomości 
wa'rząsnęh gł'wami. Z gromadki je- 
dnak naigrawsjących się pochodowi 
uliczników. wysunął się jeden, obja- 
śuiając głośno : 

— To tego starego skąpca, lzydo- 
ra Szeniewakiego. Sam mię tak kasal 
pochowaó. Podobno każdy żebrak idą- 
Gy ma jego pogrzebem, ma dostać 
wsps%rcie Ea to. 

Lacki drgnął, zawahał się; 8 po- 
tem zeszedł z chodnika i przyłączy- 
wszy się do konduktu poszedł wraz z 
nim za tramną. Czuł, śe powinien tak 
był postąpić. 

Powiedzenie  ulicznika  słusznem 
było, bo istotnie sam umarły w ten 
sposób swoim zarządził pogrzebem. 
Deiwak ten, mieszkający w suterenach 
własnego pałacu, stanowił oddawna 
jeden z wybitnych typów, znanych 
miastu oałemu i zwracał niezwykłem 
życiem, ogólną na siebie uwagę. 


ma m 


- Na karnawal! 


chow). Z czego korzystając 
zajęli miasto Keren-Kadar na połu- 
dniowem wybrzeżu zatoki Perskiej 
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pragnęłaby Anglia, która jedynie w 
Japonii upatruje swoją podporę, Ja- 
ponia przeholowała w swoim rozma 
chu kulturnym, skąd się wytworzył 
groźny stan wewnętrzny; mianowicie 
z rozwojem fabryk nabyła oraz naj- 
świeższy kwiat óywilisacyjnego roz- 
woju — robotników socyalistycznych. 
Przedsiębiorstwa, obliczone na olbrzy- 
mie rozmiary, bez należytego pod- 
kładu finansowego i technicznego, gro 
żą bankructwami. 

Rosyanie ciągle patrzą pilnie ku 
zatoce Perskiej. Pisma petersbur- 
skie donoszą o odkryciu spisku na 
życie szacha, o komitetach rewolucyj- 
nych, podżegających ind przeciw sza- 

Anglicy 
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(nie należące do Turcyi). Dzienniki 
rosyjskie wzywają rząd, aby poczynił 
potrzebne kroki przeciw temu postę 
povara Anglii, z Keren-Kadaru mogą 
owiem Anglicy staó się niebezpiecz- 
nymi dla południowych posiadłości 
szacha i jego samego wpływem swo- 
im omotać. 

Właśnie w tamtych stronach Tar- 
cya się ogromnie zaniedbała. W wila- 
jecie (gubernii) Bassory przylegają- 
oym do zatoki Perskiej, usupęła Porta 
gubernatora i przysłała nowego, który 
też objął swoją posadę — gdy nagle 
Porta znowu zamianowała usaniętego 
Znakomitsi mieszkańcy śmieją się 
z tych dwójrsądów, urzędnicy nie wie- 
dzą, kogo słuchać, a pospólstwo, zło- 
żone przeważnie z Arabów, nie czuje 
żadnej władzy nad sobą. Naturalnie 
korzystają z tego Anglicy, którzy nie 
wiele dokazawszy w Armenii, tem u- 
silniej podżegają niesfornych zawsze 
Arabów do buntów przeciw sułtanowi. 

W sprawie kandydatury ks. Je- 
rzego greckiego na gubernator- 
stwo Krety podaje ciekawe szczegóły 
paryski Temps, uważany za półurzędo- 
wy organ ministra Hanotaux. Oto kró 
lowa duńska (matka króla greckiego, 
carowej wdowy i księżny Wailii) zgry- 
ziona obrotem spraw na Wschodzie 1 
bieprzyjaźnią, jakiej dwór grecki z pe- 
wnych stron doznaje, zdecydowa a się 
wyłożyć carowej wdowie żale i obawy 
latownie. W tym hście wykazywała, 
że polityka, jakiej się rząd rosyjsk! 
ostatnimi czasy trzyma, wyszła na ko 
rzyśó tylko Niemcom, których wpływ 
w Konstantynopolu ciągle się wzmaga. 
Zaklina więc carową wdowę, aby Się 
udała do Petersburga, przedstawiła to 
położenie cirowi i doradziła mu, aby 
na początek nowej polityki wniósł i 
przeprowadził kandydaturę ks. Jo: ze- 
go. Drugi list wystosowała królowa 
duńska do księżny Wallii z najusil- 
niejszem życzeniem, aby w razie za 
proponowania tej kandydatur, sulta- 
nowi, rząd angielski przeszkód nie ro- 
bił. Tak więu poczynił ambasador Zi- 
nowiew wiadome kroki w Konstanty. 
nopolu. 

Do tych doniesień dodaje berliń- 
ski komentarz półurzędowy: „Juś'ió 
niewiajemuiczeni nie mogą wiedzieć, 
co się działo za kulisami. Wszelako 


tego faktu, że dotychczas nie było 
mowy o urzędowem zsproponowa- 
niu kandydatury księcia Jerzego. Być 
wszelako może, że nazwisko księcia 


Zamknięty w malutkiej, czarnej i 
zadymionej 1zdebce, obywając się bez 
najbardziej nieodbitych potrzeb życia, 
ubrany w staly, wytartą kapotę, żywił 
się kromką suchego chleba nierax. Je 
dni utrzymywal, że istnienie takie 
jest dobrowolną za ciężkie p 'zewinie- 
nie pokutą, inn: dowodzili, że pan 
Izydor, łamiąc się dłngie lata s bra- 
kiem środków materyalnych, poprzy- 
siągł później, iż musi się wielkiej do- 
robić fortuny, aby posiadłszy ją, od- 
odpłació ludziom każde upokorzenie, 
każdą krwawą obelgę, jakiej sam do- 
soal niegdyś. Która z dwóch tych wer- 
syj bsła prawdziwą, o tem tajemnica 
poszła de grobu wraz z nieboszczy- 
kiem. 

Że na sumieniu zmarłego ciężyła 
jekaś gnębiąca wina, której pamięć 
okciał zmazaó pokorą i wyrseczeniem 
się wszelkich dostatków, to wskazy- 
wało zarówno życie, jak i pogrzeb 
dzisiejszy. Že jednem z drugiej strony 
strony mśoił się za doznane krzywdy, 
tego dowodziło postępowanie jego z 
zastępem dalekich, chciwyoh łupu kre- 
wniaków, którgy licząc na prędką 
śmierć starca, krążyli beustannie koło 
ponętnej zdobyczy. 

Traktował on ich już to z jawną 
pogardą, już z dobrodaszną pozornie 
wiarą w poczoiwe ich ohęci. 

Modni panicze i wytrawne kuzyn- 
ki, dostawszy się do jego suteren, mę- 
ki Tantala ponosili nieraz, zmuszeni 
podzielać jego zajęcia i nędzną stra- 
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podniesiono , 
atępstw obowiąsujących. Jakoż i to 
być może, iż królowa duńska, tro- 
szoząca się losem dynastyi greckiej, 
z podobnego rodzaju życzeniami co 
e swego wnuka, ks. Jerzego wystą- 
ua.” 

p Tymczasem sułtan stanowczo się 
opiera tej kandydaturze, i gotów przy- 
staó na nią — tj. zrzec się praw swo- 
ich do Krety, rsądy bowiem ka. Jerze- 
o skończyłyby się wcieleniem Krety 
o Grecy — tylko pod tym warun 
kiem, jeżeli Grecya odatąpi mu Tes- 
salię po rzekę Penejos. Zresztą sułtan 
nie ustąpi z Tessalii, dopóki aprawa 
kreteńska nie będzie po jego myśli za- 
łatwioną. 


Polityka studentów. 


Kierownictwo opozycyi Niemców w 
Austryi przeszło, jak się zdaje, w rę- 
ce studentów. Dzienniki wiedeńskie 
przepełnione są biuletynami o zgro- 
madzeniach studentów niemieckich w 
sprawie zakazu burszom praskim no- 
szenia odznak. Onegdaj za zezwole 
niem rektoratu, a więc niejako pod 
jego patronatem, zebrali się studenci 
w jednej ze sal wiedeńskiego uniwer- 
sytetu i nie poprzestali na zaprote- 
stowania przeciwko zakazowi nosze 
nia barw studenckich w Pradze, ale 
poddali krytyce postępowanie władz 
w całej Austryi i wogóle puścili się 
na wielką politykę. Jeden ze studen- 
tów nie tylko krytykował działalnośó 
namiestnika Czech, ale nadto wypo- 
wiedział grożbę, że jeśli zakaz pra- 
skiej policyi nie zostanie cofnięty, 
rząd doczeka się w roku jubileuszu 
cesarza zamknięcia wszystkich nie- 
mieckich uniwersytetów w Austryi. 
W końcu uchwalono dwie rezolncye. 
Pierwsza z nich, wysłana do ministra 
oświaty, wzywa rząd do cofnięcia za- 
kazu policyjnego w sprawie noszenia 
barw; druga, adresowana dę senatu 
akademickiego, domaga mę 6*. aie70 
przyłączenia się do uchwały senatu 
pruskiego. Także i członkowie wie- 
dańskiej niemieckiej czytelni akade- 
mickiej, jako też uczniowie polite- 
«Luka wysłali do senatu niemieckiego 
uniwersytetu w Pradze telegram z u: 
znan e.u za dzielną obronę niemiec- 
kości 1 praw niemieckiej młodzieży a- 
kademickiej. 

Równocześnie ze zgromadzeniem w 
Wiednia odbyło się podobne zgroma- 
dzenie niemieckich studentów w 
Pradze, na którem z entuzyazmem 0- 
świudczono się za kontynuowaniem 
dalszego nieuczęszczania na wykłady, 
dopokąd policya praska uie zostanie 
poskromioną. 

Ostateczną uchwałę powsiąó ma w 
tym względzie wiec akademicki w Li- 
tomieorzycach, dziś się odbyć mający. 
na który przybywają także studenci z 
Wiednia, Gracu, Berlina, Drezna i in 
nych niemieckich uniwersytetów. 

Ale i na tem jeszoze nie konie 
polityki studenckiej. W Bernie mo 
rawskiem odbyło się również sgroma 
dzenie studentów i również uchwalo- 
no pochwały dla niemieckich staden 
tów w Pradze a naganę dla władz. 


wę. A rysy starca dziwnie złośliwym 
jaśniały wtedy wyrazem. Łysa jego 
głowa, po bokach tylko siwymi oto- 
czona kosmykami, świeciła wypukłą, 
stożkowatą czaszką i czołem grubemi 
zmarszkami pokrytem; sapadłe poli- 
ogki i wąskie usta zdawały się mó- 
wió o wielkich postach i ozuwaniach. 
Byłoby to słowem istne odbicie asce- 
ty, gdyby nie ogień chciwości, palący 
się w małych szarych oczkach. Ta 
żądam siota, opanowała wszystkie jego 
władze ducha i doprowadziła do tego, 
że mamona fałszywym bogiem ma się 
stała, ozyni © go zawziętym i złośli- 
wym dla tych, co również jej po 
żądali. 

Gdy konającego juź i dogorywają- 
cego powoli, otoczyła drużyna przy- 
szłych sukcesorów, starzec, powiódł- 
szy Okiem po nędznej ixdebo:, oświe- 
tlonej słabo jednym tylko naftowym 
kagankiem, poprawił się na twardym 
swym grochowym sienniku i zwró- 
cil n wyrazem gryzącej ironii do o- 
becnych. 

— Dziękuję wam — wyrzekl dość 
silnym jeszcze głosem — że do osta- 
tniej nie opuszczacie mnie chwili. 
Dowodzi to tak wielkiego serca z wa- 
szej atrony, iż przekonany o niem, oje- 
s”ę się, że wam mogę jakąkolwiek zo- 
stawić pociechę. 

Tu sięgnął pod poduszkę, wyjmu- 


jao z pod niej zapieczętowaną kopertę. 


Wszyscy słuchali w nejwyższem natę- 
żeniu. 
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Materye najnowsze na suknie 


Dr. ALEKSANDER VOGEL. 


ale bez żadnych na-| W Grnou studenci niemieccy poszli o 


krok dalej, bo chwycili się polityki 
ozynu, urządzając napad w nocy w 
kawiarni na atudentów słowiańskich. 

Od tej przez prasę niemiecką sla- 
wionej akcyi studenckiej dziwnie od- 
bija względne uspokojenie, jakie od 
tygodnia zapanowało w kołach doj 
rzelszych polityków niemieckich. 

Zgodnie z teoryą, że Niemcy nie 
przyjmą żadnego załatwienia sprawy 
językowej na grucie praskim, ale tyl- 
ko na wiedeńskim, opozycya ich w 
Czechach koncentruje sią przeciw na- 
miestnikowi hr. Coudenhove. Zmiana 
frontu se strony niemieckiej polega w 
obecnej chwili-z jednej strony na wy- 
sgukiwania ubocznych, podrzędnych 
kwestyi opozycyjnych, z drugiej stro- 
py zaś na kierowaniu wszystkich po- 
cisków przeciw władzom krajowym. 
Hałas i gwalt zrobiono obecnie w je- 
dnej z takich kwestyj ubocznych, stu- 
denckiej, jakby nią chciano zagłuszyć 
sprawę główną, by módz potem, łat- 
wiej zejąó oo do niej inne, niź do- 
tychczasowe stanowisko. 

Te jedyne w swoim rodzajn kroki 
„ugodowe* Niemców, dokonywane 
wśród ogłuszającego ryku opozycyj- 
nego i wśród ciągłych nowych napa- 
dów na skrzydłach, są — powiada 
Csas — manewr.m nietylko niezręcz- 
nym, ale i niebezpiecznym. Jeśli bo- 
wiem wskazywać się zdają, iż prze- 
ważna część Niemców ozeskich chce 
jakiegoś porozumiecia w sprawie ję- 
zykowej, to zarazem wątpió każą, 
czy zawrzeó je, choćby nie oficyalnie, 
ele faktycznie tylko, będsie mogła. 

Masy dla subteliości politycznych 
nie sę przystępne, szczere Czy nie- 
szczere wzburzenie, udziela się im i 
żadne stronnictwo nie może grać bes- 
karnie na namiętnościach tłumu. Ni:- 
mieccy posłowie czescy powinni ba- 
ozyó, — słusznie powiada Csas — aby 
zawarcie przez nich chcóby zawiesze- 
nia brcni zamienienie choóby tylko 
obstrukoyi na ostrą opozycyę. nie było 
niespodzianką dla wyborców. Niespo- 
dzianki dla wyborców są bowiem za- 
wsze śródłam przykrych niespodzia- 
nek dia wybranych. Trzeba umieć u- 
niknąć obu ostateczności: zawausłości 
od wyborców i nieporozumienia « ni- 
mi. Poseł nie ma obowiązku słuchąnia 
rozkazów „ludu*, ale wyborcy mają 
prawo rozumienia posła. Jeśli Niemcy 
czescy chcą zaniechać cbstrukcyi w 
parlamencie, a zdaje się teraz, że tak 
jest istotnie — niech się przedewszy 
stkiem postarają, aby ich stanowisko 
istotne wobec propozycyj rządowych 
znanem byo nietylko w czterech ścia- 
nach gabinetu ministeryalnego lub sali 
klubowej, ale w prasie i wśród ludno 
ści. Jakże inaczej może n. p. ta lud- 
ność zrozumieć, dlacze„o ci sami jej 
przedstawiciele, którzy chcieli stawió 
rząd w stan Oskarzenia z powodu ure 
gulowania sprawy językowej w dro- 
dze rozporządzeń, teraz milcząco mo- 
ga przyjąć nowe rozporządzenia języ- 
kowe | Na to trzeba koniecznie powie- 
dzieć otwarcie, że, ich zdaniem, sytu- 
acya się zmieniła, a z nią i środki po- 
htycznego działania. Jeśli w cbozie 
niemieckim nie znajdzie się dość ka 
temu odwagi i niezawisłości od skraj- 
nych krzykaczy, w takim razie dzisiej- 
sze ich usposobienie nie miałoby ża- 


— Niepotrzebnie matwicie się — 
ciągnął chory dalej — bo wraz z mo- 
ją śmiercią, nie ginie jeszcze ostatni 
węzeł, jaki nas lączył tutaj. Zajęci 
moją nic nie znaczącą osobą nie pa- 
miętncie widocznie, że pozostaje wam 
bliska krewna, bo rodzona moja sio- 
stra. Zapomnieliście nawet widzę, że 
ona ;stniała kiedykolwiek; tymczasem 
Karolina żyje i oddziedzicza po mnie 
wszystko, nawet wdzięczność dla was. 
Ten list resztę objaśni. 

Obecni spojrzeli po sobie ze zdu- 
mieniem i przerażeniem; zdawało się, 
że nie rozumieją jeszcze dokładnie o 
eo chodzi. 


Starzec przyglądał się pomiessaniu 
ich z wyrazem zadowolenia a spicza- 
sta jego czaszka i pomarszczone, za- 
więdłe rysy, z szyderczym półuśmie- 
chem na rozchylonych wąskich war- 
gach, miały dziwne podobieństwo do 
złośliwego fauna lab satyra. 

— Cieszy was to — wyszeptał. 
— Rzecz naturalna, wyście po niej 
za życia wzięli sukoesyę, Czas więc, 
aby teraz ona... 

Zakrztusił się, wyprężył, jakieś dsi- 
wne cbrapanie zegrało w wyschnię- 
tem gardle starca, oczy w słup sta- 
nęły i.. duch opuścił nędzną swą le- 
piankę. 

— Umarł! — rosległo się dokoła 
cichym stłumionym szeptem i dreszcz 
dziwnej jakiejś grozy przebiegł obe- 
onych. 

Wykrzywione szyderczo rysy star- 


damski 


Sejmu dr. Czajkowski, ks. infałat Wo- 
łoszyńeki i hr. Krasicki. 

Po zagejenin zebrania przez prze- 
wodniozącego Rady oddziału Tow. go 
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becne złagodzezie aytuacyi wewnę: 
tranej okazałoby się tylko chwilowem 
złudzeniem. 


Miec rolników powiatu przemyskiego. 


Przemyśl d. 38 stycznia. 
, Celem naradzenia się nad sposo- 
bem słagodzenia nędzy, jaka dotknęła 
rolników w roku ubiegłym, jako też 
sprawy rewersów demolacyjnych i pod 
wód dostarczanych dla wojaka, ze- 
brało się dziś w aali „Sokoła* około 
200 włościan, Polaków i Rusinów, kil- 
kunastu księży obu obrządków, jak 
również liczne grono okolicznych oby 
wateli i ke. Adam Sapieha, poseł do 


spodarczego w Przemyślu ks. Włady- 
sława Sapiehę — przystąpiono do wy- 
boru przewodniczącego wiecu. Wszy- 
scy oświadczyli się jednogłośnie za 
księciem Adamem Sapiehą, gdy zaś ten 
wymówił się niedyspozycyą -oddano 
przewodnictwo ks, Włądysiawowi Sa- 
pete. 

Sprawę klęski nieurodzaju 
w roku zeszłym referował włościanin 
Kmieć i domagał się, ażeby rząd po- 
spieszył z pomocą ludności, dotkniętej 
tą klęską i zogrożonej głodem, udzie- 
ił jej środków do życia, 


ziarna pod 
dla ludzi, 


zasiew i soli jakoteż dla 
bydła. 

W żądaniach tych poparł referenta 
poseł dr. Czajkowski. W dłuższym wy- 
wodzie przedstawił on, że klęska, jaka 
dotknęła powiat przemyski, przedsta- 
wia się nader poważnie. Według przy- 
bliżonych zestawień wynosi ona zł. 
300.000. Tymczasem rząd dla całej Ga- 
loyi przeznaczył 300.000 zł., z czego 
na Przemyskie przypadałoby coś około 
20.000 zł. Lzy to jednak wystarczy? 
Ażeby zaspokoić wsaystkia potrzeby 
powiatu, potrzebaby na to setek tys.; 
niech więc gminy ograniczą się do 
potrzeb najgłówniejszych, najtardziej 
piekących. 

Włościanin Piotr Nowakowski 
(brat posła radykała) mówił z ironią 
o xapomogach, od państwa czy kraju, 
nie wierzy aby „panowie* w sejmie 
radzili szczerze o chłopskiej doli, a 
na wiec wezwano oltopć. 
by ich otumanió. 

Ks. Szwedzicki wśród oklasków 
podniósł, że Nowakowski, gdyby sa 
miast chodzić po wsiach i agitować 
szczerze pracował na ojoowskiej roli 
nie byłby pesymistą i nie miałby s pe- 
wnością powodu do narzekania na bie- 
dę i niedostatek. „Pracuj na swoich 
trzech morgach i nie ozekaj zapo- 
mogi* — zakońogył mowca, 
wom jego towarzysayły oklaski. 

Ks. Węgrzynowicz domagał się, 
aby w tych ciężkich czasach egzeku- 
torowie zaprzestali bozlitościwie po- 

A z ludem. 


w po to tyłko, 


a sło: 


Ks. Błahuta przedstawiwszy wy- 
jątkową nędzę ladu, prosił, aby nie 
odraczano rozdziału zajpomóg na czas 
późniejszy, ale teraz już jej dokonano 


dnego dis przyszłości znaczenia, a o-|i proponował wystosowanie odpowie- 


dniej prośby do Sejmu. 

Po przyjęciu tych wszyatkich wnio- 
aków dotyczących sprawy głodowej 
przystąpiono de drugiego punktu po- 
rządku dziennego, a mianowicie do 
sprawy rewersów demolaocyj- 
nych. Włościanin Dmytrass xor 
Ebenberger przedatawili kłopoty 
właścicieli grantów znajdujących się 
w rejonie fortiecznym. Jeżeli właściciel 
taki chce aobie postawió jaki bady- 
nek, musi przedkładaó władzom woj- 
skowym piany sporządzone prez fa- 
chowego budowniczego, co jeat połą- 
ozone z wielkiemi kosztami i powsta- 
je nie mało kłopotu. Uchwalono po- 
nownie odnieść się do Koła polskiego, 
aby ono dalej kołatało o zniesienie re- 
wersów  demolacyjnych. -względnie 
czyniło w tej mierze starania w mi- 
nisterstwie wojny, a nadto do mini- 
ntra dia Galicyi, aby poparł tę sprawę 
u rządu. 

W sprawie przyznawania opu- 
stów podatkowych z powodu 
kląsk uchwalono na podstawie refe- 
ratu p. Janeckiego wnieść petycyę 
do ministerstwa spraw wewnętrznych 
o bezzwłocznie odpisanie podatków 
zaległych wskutek klęsk elementar- 
nych i aby opusty podatkowe prsy- 
znawano i w tych wypadkach, gdzie 
szkoda jest mniejszą nawet jak ĉ/ 

Jako dalszy punkt porządku dzien- 
nego była sprawa wynagradzania 
ze podwody, dostarczane przez 
gminy dla wojska. Wiościanin Ste- 
bnicki przedstawił ciężary, jakie 
chłop musi pod tym wzgiędem pono- 
sić, p. Fischer zaś przytaczejąc oy- 
fry uaznaczył, że w sprawie dogtar- 
czania podwód, Przemyśl ze względu 
na liczną załogę jest najbardziej po: 
krzywdzonym. Według wykazy z ro- 
ku 1895 w Austryi niższej za jednego 
konia, od jednego kilometra drogi, 
płacono 13 ct., w Austryi wyższej 18, 
w Salzkammergut 17, w Tyrolu 21, w 
Styryi 14, na Ślązku 13 et. i t. d. w 
Galicyi zaś i Bukowinie. płacono trzy 
centy. Różnica tkwi tylko w sposobie 
obciążania koni, bo podczas gdy w 
innych krajach przypada na jednego 
konia ciężaru: 500 klg. żelaza, albo 
560 klg. bagaży — w Galicyi i Buko- 
winie przypada tylke 250 klg. żelaza, 
albo 280 klg. bagaży. W każdym je- 
dnak razie krzywda jest aż nadto wi- 
doczną. 

Po przeprowadzonej w tej sprawie 
dyskusyi, uchwalono zwrócić się do 
rządu o podwyższenie dla Galicyi wy- 
nagrodzenia za dostarczanie podwód 
i prosić sejmu o poparcie w tej spra- 
wie. 

Co do ustawy o zarazie pysko- 
wo-:racicowej i ustawy o pomorze 
świń po przemówienia p. Rosena, ks. 
Błatuty i innych uchwaiono, iż w ra- 
zie wybuchu zarazy pyskowo-racico- 
wej nie powinno się zamykać całych 
powiatów i utrudniao item gamem han- 
diu, ale tylko dotkniętą przez zarazę 
miejscowość, a nawet tylko nawiedzio- 
ną przez zarazę część miejscowości. 

Uchwalono także wniesienie pety- 
cyi do sejmu, aby z wiosną rozpoczęto 
roboty okcło regulacyi Sanu od Prae- 
mysia do Medyki, co dałoby zajęcie 
wielu ludziom pozbawionym chleba, 
a zarazem uczyniłoby się zadośó lu- 


ca, woskowe, zapadnięte jego poliozki 
i oczy nieruchememi białkami bły- 

zczące, wstrętny tworzyły widók: 

mierć nie nosiła tu na sobie cechy 
majestatu, nie przemawiała do widza 
pogodą i marmurowym spokojem dusz 
czystych, lecz wykrzywiona z piętnem 
ziemskiej namiętności w zakrzepłych 
rysach, mroziła oddech wstrętną swą 
grosą, przejmowała dziwnem przeraże- 
niem, którego mistyczne podniesienie 
ducha, ku przestworzom, w które nie- 
śmiertelny ten  uleciał pierwiastek, 
istnem było niepodobieństwem. 

Obecni patrzyli na siebie przez 
chwilkę z zabobonną trwogą, która 
mrożąc ozłonki, przykuła ich prawie 
do ziemi. 
W końcu jeden śmiel:zy od innych, 

z zuchwałym wyrazem w cynicznych 
rysach, przybliżył się do łoża, a nie 
troszcząc się o zamknięcie oczu nie- 
boszczykowi, pochylił się tylko, aby 
ze Btygnących rąk jego wyrwać tę 
kopertę zagadkową. Zadanie nie było 
łatwe. kościste bowiem palce zacisnę- 
ły się kurczowo i wryly prawie w trzy- 
many papier. W końcu jednak, roz- 
twierając je brutalnie śmiałek za od- 
wagę swą wynagrodzony został, list 
bowiem wypadł na nędzny koc pokry- 
wający zmarłego. 


Pochwycił go i podniósł do światła, 
Opieczętowana koperta nosiła na sobie 
adres jednego ze znanych -notaryn- 
szów, a z boku objaśniający do- 
pisek : 


poleca najtaniej 


„Zawiadomienie o mojej _Amierci i 
prośba o urzędowe ogłoszenie testa- 
mentu, złożonego w kancelaryi rejen- 
talnej.* 

Na usta czytającego klątwa wy- 
biegła. 

becni widząc, że nie mają tu 00 
robić, rzucili się gromadnie ku drzwiom 
w celu narady zapewne. Upuścili sa- 
motnego trupa, który zdawał się bły- 
skaó ku nim białkami oczu, żegnające 
zawiedzionych uśmiechem szyderstwa. 


XX. 


W tydzień po opowiedzianych wy- 
padkach, podczas gdy słońce majowe- 
mi promieniami złociło przestworze, a 
cudowny ranek budził do życia u- 
śpioną nąturę, przed kościołem Wi- 
zytek zatrzymało się kilka skromnych 
powozów. 

Pora była tak wczesna, iż prócz 
stróżów i dążących na prymaryę ku- 
charek, żywej duszy widać nie było; 
snaó niezwykła ta godzina umyślnie 
została wybraną, aby uniknąó oczu 
ciekawej gawiedzi. 

Zegar wiekowy, z jakimś dźwię- 
kiem ponurym sześć wygłosili ude- 
rzeń. Równocześnie w zakrystyi ko- 
ścielnej dziwna odgrywała się scena. 


(€. 4. a.) 
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dności, osiedlonej na tej przestrzeni, 
a ponoszącej ooroeznie szkody wsku- 
tek wylewów. 

Na tem wiec zamknięto, wyrażając 
podziękowanie przewodniczącemu i na 
wiec przybyłym. 


WEJ NL. 


(14 Posiedzenie — 3 Sesyi — VII Pe- 
ryodu). 


Lwów d. 29 stycznia. 


Dzisiejsze posiedzenie otworzył mar- 
szałek o godzinie 10 minut 40 rano, 
poozem sekretarze odozytali spis no- 


wych petycyj. 
Poparcie petycyj. 


P. St. Gniewosz poparł petycyę 
towarzystwa kredytowego ziemskiego, 
domagającą się, aby ze względa na to, 
ié reforma podatkowa była przedsię 
wzięła także w tym celu, aby ulżyć 
rolniotwu, sejm pcparł starania tego 
towarzystwa u rządu o uwolnienie go 
od podatku kuponowego. Petycyę ode- 
słano do komisyi podatkowej. 

P. Bojko poparł petycyę wsi Kły- 
że z powiatu dąbrowskiego, domaga 
jącej się przyjęcia na skarb krajowy 
kosztów leczenia szpitalnego jednej 
z jej mieszkanek. 

P. Soleski poparł petycyę „Sani- 
tasu* towarzystwa magistrów farma- 
centów, domagających się pomnożenia 
liozby aptek w Galioyi, ponieważ w 
Galicyi wypada jedna spteka na 20000 
ludzi, podozas gdy w innyoch prowin- 
oyach na 9000 i mniej. 

P. Weigel poparł petycyę, wnie 
sioną przez Krakowian o pomoc finan- 
sową w restauracyi kościoła krakow- 
skiego Bożego Ciała. 


Qdroczenie terminu do fasyj. 


W dalszym oiągu polecił marszałek 
odezytać nagły wniosek p. Władysła- 
wa Czaykowskiego, który żądał, 
aby sejm wezwał rząd do przedłuże 
nia wyjątkowo na rok 1898 terminu 
składania fasyj do podatku ozobisto- 
dochodowego i rentowego do dnia 1 
marca br. 

Po uzasadnieniu nagłości przez 
wnioskodawcę tem, iż ludność nie- 
obeznana jeszcze z nowemi fasyami 
nie może w terminie dawniej wysna- 
ozonym uporać się z niemi, Izba na- 
głość nohwalita, a gdy p. Wład. Czaj- 

owski zrzekł się glosu do uzasadnia- 

nia samej treści swego wnioska, u- 
ohwaliła też i sam wniosek bez roz- 
praw. 


500 - lecie wszechbiey Jagiellońskiej. 


Następnie marszałek polecił odczy- 
tać nagły wniosek r. Jędrzeja P ot o- 
okiego, który żądał, aby sejm z po- 
woda, iż w roku 1900 przypada pięċó- 
setna rooznica renowa.yi wszechnicy 
Jagiellońskiej przes Władysława Ja- 
giełłę i Jadwigę, wyznaczył na wyda- 
nie ksiąg monumentalnych, odnoszą- 
cych się do historyi uniwersytetu, 
kwotę 8000 zł, płatną w dwóch ro- 
oznych ratach i aby pierwszą poło- 
wę wstawił w budżet na rok bie- 
żący. j ' 

Po umotywowaniu nagłości przez 
. Jądrzeja Potockiego, Izba ją u- 
chwaliła. 

Po krótkiej przemowie wnioskoda- 
woy, zabrał głos także p. Rotter tyl- 
ko po to, aby zaznaczyć, że i lewica 
uznaje zasługi aniwersytetu krakow- 
skiego dla nauki polskiej i że się zga- 
dza z wnioskiem p. Potockiego. 

Isba odesłała wniosek do komisyi 
budżetowej. 


Klęska nieurodzaju. 


Miał dziś nastąpić dalszy ciąg dy- 
skusyi szozegółowej nad sprawozda- 
niem komisyi budżetowej z akoyi, dą- 
kącej do złagodzemia skutku zeszłoro- 
cznego nieurodzaju, 

na wniosek jednak p. S. Jędrzejo- 
wicza Izba uchwaliła jeszcze otwo- 
rzyć na nowo dyskusyę ogólną, a to 
dlatego, aby można było omówić wozo- 
rajszy wniosek p. Styły, domagający 
się nie 50.000 zł. na roboty publiczne, 
lecz 100.000 zł. 

W dyskusyi tedy ogólnej zabrał 
głos p. krtur Cieleoki i zapewni- 
wszy imieniem posłów z centrum i 
rawicy posłów włościańskich o trwa- 
ej i wielkiej ich życzliwości i nie- 
ustającej pracy nad dobrem włościan, 
oświadczył, iż nie mogą głosować za 
kwotą 100.000 zł., bo onaby nadwerę- 
żyła równowagę budżetową. 

P. S. Jędrzejowicz wyjaśnił, 
dlaczego komisya budżetowa nie chciała 
się zgodzić z wnioskiem p. Merano- 
wioza, który żąda, aby skarb krajo- 
wy wsiął na siebie opłacanie procen- 
tów, któreby miały powiaty smacią- 
gnąó na ulżenie nędzy swojej ludno 
ści. Komisya uważała, iż wniosek p. 
Meranowicza najprzód zanadto wyso- 
ką kwotą oboiążyłby skarb krajowy, 
a następnie oboiążyłby go na zbyt 
długi przeciąg osasu, bo na kilkana- 
cie lat. 

Co do wniosku p. Styły, to nie 
można go przyjąć ze względu na ró- 
wnowagę budżetową. 

P. Wachnianin oświadczył się 
również przeciw wnioskowi p. Styły, 
ale nie dlatego jakoby przez niego mo 
gla być naruszona rownowaga bndże- 
towa, jeno dlatego, że kwota 50.000 
zł, którą chce podnieść p. Styła prze- 
znaczona jest dla niektórych tylko o- 
kolio w kraju, a mianowicie przede- 
wssystkiem dla dziewięcin powiatów, 
najbardziej dotkniętych klęską nieuro- 
dzaju: bohorodozańskiego, brzeskiego, 
dobromilskiego, dolińskiego, grodeckie 
go, jasielskiego, pilznieńskiego, rop- 
czyckiego, stanisławowskiego i ture- 
okiego. A tymozasem korzystniejszą 
rzeczą dla całego kraju byłoby, gdy- 
by się podniosło kwotę 50.000 zł. wy- 


znaczoną na pokrywanie procentów od 
pożyczek, któreby pozaciągały na trzy 
lata wydziały powia owe dla ulżenia 
nędzy ludności w swojej okolioy. 

P. Sredniawski popierał wnio- 
sek Styły i domagał się podwyższenia 
dotacyi dla kółek rolniczych z 25.000 
na 50.000 zł. i wezwania rządu, ażeby 
dla wzmoonienia zasiłku krajowego 
przyczynił się jednorazowym datkiem 
nie 50.000 jak komisya proponaje lecz 
100.000 zł. 

P. Winniozuk żądał, aby z kwo- 
ty 50.000 zł. wyznaczouej na roboty 
publiczne wydano więcej na regnlacyę 
rzek, bo one więcej szkód wyrządzają, 
niż na budowę dróg. 

P. Styła, który nie zrozumiał 
przemówienia p. Cieleokiego, gniewał 
się na niego za podejrzenie, iż wło 
ściamie z nienawiści do szlachty wnio- 
ski swoje stawiają. 

P. Abrahamowicz zabrał głos, 
aby oświadczyć, że nie będzie głoso- 
wał za wnioskiem p. Styły ze wzglę- 
dów budżetowych, ale śe jest inna 
droga uwzględnienia wniosku p. Styły. 
Mianowicie sumy uchwalone przez ra- 
dę państwa na pomoc dla dotkniętych 
klęskami prow'noyj są tylko tymozaso- 
we, a zatem gdy się jeszoze zważy, 
że z kwoty ogólnej 10 milionów zł. 
Galicya dostała tylko 300.000 zł. to 
Galicya ma największe prawo domagać 
się od rządu dodatkowej zapomogi. 
Wydział krajowy i rząd krsjowy po- 
winien się tedy upomnieó o wyższą 
dodatkową dotacyę rządowe dla Ga 
licyi. 

P. Cieleoki zaprzeczył p. Style, 
jakoby powiedział, że włościańsoy po- 
słowie z nienawiści do szlachty wnio- 
sek podniesienia kwoty 50.000 zł. do 
100.000 postawili. 

W głosowaniu izba oświadczyła się 
za mniejszą kwotą komisyi a przeciw 
wyższej kwocie le Styły. 

Następnie w dyskusyi szczegółowej 
do punktu trzeciego postawił p. Sty- 
ła wniosek, aby podnieść o 50.000 zł. 
kwotę, wyznaczoną na pokrywanie 
prooentów od pożyczek, któreby na 
trzy lata powiaty zaoiągały na ulżenie 
nędzy ludności. 

P. Merunowioz stoczył dalej z 
p. S. Jędrzejowiazem polemikę o 
stylizacyę tego ustępu proponowanej 
uchwały, który dotyczy 60.000 złr. na 
procenty. 

W głosowaniu Izba odrzuciła wnio- 
sek p. Styly podniesienia kwoty 
50.000 zł. na procenty, odrzuciła wnio- 
sek p. Meranowicza, oznaczenia ma- 
ksymalnej kwoty pożyczek, jakie po- 
wiaty na zaradzenie nieurodzajowi ze- 
oboą zaciągnąć, na 300.000 — odrzuciła 
propozycyę p. Merunowioza, aby powia- 
ty pożyczki z gwarantowanymi przez 
kraj procentami mogły nietylko na 3, 
ale nawet na 6 lat zaciągać, a przyję- 
ła zmianę, iż kwota 50.000 zł. nietyl- 
ko na zasiewy i procenty ma być o 
bracaną ale wogóle na pomoc dla lu- 
dności klęską dotkniętej i tę zmianę, 
że prooenty będą gwarantowane wte- 
dy, gdy Rady powiatowe pożyczki głc- 
dowe zaciągną. a nie Wydziały po- 
wiatowe jak proponowała komisya.. 

Uchwaliła dalej Izba ustęp przy- 
znający Wydsiałowi krajowemu doda- 
tkowy kredyt 100.000 złr na r. 1897, 
odrzuciła wniosek p. Sredniawskiego, 
aby wezwać rząd do przyczynienia się 
100.000 złr. datkiem, a nie 50000 złr. 
na zapomogi, uchwaliła na wniosek p 
Wójcika i ks. Hamoraka, aby rząd 
wyrnaczył nie 25.000, lecz 50.000 oe- 
tnarów soli bydlęcsj do bezpłatnego 
rozdania i aby oprócz Bohorodczan, 
Doliny, Kałusza, Kołomyi, Kossowa i 
Nadwórny s bezpłatnego poboru suro- 
wicy mogły korzystać także powiaty 
krakowski, chrzanowski, wielicki, wa- 
dowioki, bocheński, brzeski, myślenicki, 
śniatyński, odrzuciła wniosek Krempy, 
aby w rozdawniotwie zapomóg uwzęglę- 
dniał Wydniał krajowy przedewszyst- 
kiem powiat mielecki, wniosek 
Średniawskiego, aby Kółkom rolni- 
ozym na fundusz pożyczkowy dał 
skarb krajowy nie 25.000 zł, lecz 
50.000 zł. i te nowe 25.000 zł. aby 
były płatne w ratach rocznych po 
10.000 zł. odesłano do komisyi budże- 
towej, a wreszcie uchwaliła rezolucyę 
p. Abrahamowicza do rządu, aby w 
dodatkowych kredytach, które wyzna- 
ozy ze skarbu państwowego na ulże- 
nie nędzy, wywołanej klęskami ele- 
mentarnymi, uwzględnił w wyższej 
mierze Galioyq. 


B- nifikaoya proplnacyjna. 

Fundusz propinacyjny opłacał do- 
tychcząs tytułem dodatków krajowych 
do podatku dochodowego 188.000 zł. 
Ponieważ podatek dochodowy został 
nową reformą podatkową zniesiony, 
więcby fundusz propinacyjny nie obe- 
onie nie płacił ty'ułem dodatków do 
podatków, albo prawie tyle oo nic. 
Aby skarb krajowy nie miał straty, 
więc zgodziła się dyrekoya funduszu 
propinacyjnego płacić w przyszłości 
bonifikacyę skarbowi krajowemu w 
kwocie 150.000 zł. rocznie, od której 
jednak potrącony będzie dodatek kra- 
jowy, wymierzony od podatka zarob- 
kowego, opłacanego przez galicyjski 
fundusz propinacyjny w myśl $ 100 
ustawy z 25 października 1896 1. 220 
dz. p. p. Oprócz tego fundusz propina- 
cyjny będzie płacił powiatom bonifika- 
cyę rocznę 50.000 zł. i to w takim 
stosunku dla każdego z nich, w jakim 
są kwoty przypadające poszczególnym 
fanduszom powiatowym z trzechlecia 
od r. 1895 do 1897 włącznie. Rozdzia- 
łem takim będzie się zajmował Wy- 
dział krajowy. Ustawę normującą calą 
tę sprawę imieniem komisyi budżeto- 
wej przedstawił p. Skałkowski inu- 
zyskał jej uchwałę bez rozpraw we 
wszystkich trzech ozytaniach. 


Fundusz na budowę koszar. 
Sprawozdanie komisyi administra- 
cyjnej z administracyi krajowych fuan- 
duszów pożyczkowych na budowę ko- 


P- [morgów w 
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szar dla wojska przedstawił p. Dwor-|cyę akcyjnego towarzystwa oukrowni- 


ski. Treścią tego sprawozdania jest : 

Kraj wypłacił do końca roku 1897 
gminom i osobom prywatnym na bu- 
dowę koszar jako bezprocentowe po- 
życzki kwotę 2,366.950 zł., wydał zaś 
x na 862.500 zł, a na koszary 

rajowe 1,500.000 zł., razem 4 729.450 
zł, tak, że doliosywszy do tej kwoty 
koszta budowy koszar przez gminy 
(z wyłączeniem gmin Lwowa i Krako- 
wa) poniesione, wynoszące przynaj- 
mniej 8,000.000 zł, wydatek na budo- 
wę koszar wyniesie razem 7,729 450 zł. 
i fundusz krajowy już na oały szereg 
lat dla zrealizowania promes wyda 
nych jest zaangażowany, tak iż ani o 
wydanie pożyczek gminom na ewen 
tualne dalsze budowy koszar, ani też 
o podjęcin przez kraj na własny ra- 
ohunek takich budow mowy być nie 
może. 

Sejm bez rozpraw uchwalił spra 
wozdanie przyjąć do wiadomości i w3- 
zwał ponownie rząd, ażeby w myśl 
ustawy koszta budowy koszar na po- 
mieszczenie nowych oddziałów wojska 
potrzebnych, pokrywał ze skarbu pań- 
stwowego za poborem opłaty za po- 
mieszozenie wojska w tak zbndowa- 
nych koszarach. 


Giełdy pracy. 
P. Trzeoieski zaproponował 
imieniem komisyi administracyjnej, 


aby sejm polecił Wydziałowi krajowe- 
mu sprawę pośredniobwa w praoy zba- 
daó w kierunku wskazanym w spra- 
wozdaniu komisyi i zdaó z tego spra 
wę na jednej z najbliższych Besyi. 
A kierunek sprawozdania komisyi jest 
ten, iż należałoby raczej popierać 
istniejące biura pośredniotwa w pracy, 
utrzymywane przez katoliokie stowa- 
rzyszenia robotnioze. 

P. Średniawski, z którego ini- 
oystywy wyszedł wniosek zaprowadze- 
nia w (łalioyi lnksemburskich poozto- 
wych giełd |raoy, zalecał wprawdzie 
wniosek komisyi, ale polemizował z 
motywami, jego które wytykały różne 
błędy pooztowym giełdom pracy, 

„Romanowicz wystąpił sta 
nowozo przeciw giełdom pracy, stwo- 
rzonym na wzór luksemburski, bo one 
są nieodpowiednie dla naszego kraju, 
a zalecał natomiast zakładanie gmin- 
nych biur pośrednictwa w pracy i 
biur, utrzymywanych przez prywatne 
stowarzyszenia. Wydział krajowy u- 
znaje nadzwyczajną ważność sprawy 
pośredniotwa w pracy ale mimo do- 
tychozasowych w tej mierze stawia- 
nych wniosków, nie mógł sformułuwać 
swego na nią zapatrywania, bo naj- 
przód materyasły i dane statystyczne 
nie są dotąd zebrane, a dalej i sama 
sprawa nie jest ozy to za granicą czy 
u nas dostatecznie zbadaną. 

Po przemówieniu sprawazdawcy u- 
R sejm przedstawiony sobie wnio- 
sek. 


Lwowska szkoła lasowa. 


Komisya gospodarstwa krajowego 
przedstawiła następujące wnioski: 

1. Sejm przyjmuje do wiadotności 
sprawozdanie ydziału krajowego o 
krajowej szkole średniej gospodarstwa 
lasowego. 

Sejm wzywa, aby przepisy obowią 
zujące co do kwalifikacyi wymaganych 
do egzaminu na rządowych zarządców 
lasowych zmiemił w tym kierunku, by 
ukończeni uczniowie krajowej rzkoły 
gospodarstwa lasowego mogli być do 
pyszozeni do składania tego egzaminu 
1 mieli możność składania go nie we 
Wiednin ale we Lwowie. 

Sejm wzywa Wydział krajowy, aby 
przygotował W bog i kosztorys roz 
szerzecia budynku szkoły lasowej i 
przedstawił odnośne wnioski na naj- 
bliższej sesyi sejmowej 

Sejm wzywa Wydzial, aby wydzier 
żawił za odpowiedniem wynagrcdze- 
niem dla użytku szkoły dwa do trzech 
lesie winnickim na cele 
urządzenia szkółki i różnych doświad 
czeń niezbędnych do nauki teorytycz- 
nej, oraz aby tam postawił małe schro- 
nisko mające służyć dla profesorów i 
uczniów w czasie wyvciesuek. 

Po przemowie p. Ad. Jędrzejowi- 
oza i sprawozdawcy p. Zamojskiego 
uchwalił Sejm wszystkie wnioski ko 
misyi. 

Droga „Zator Sucha“. 


P. Olpiński przedstawia sprawę 
rekonstrukcyi drogi krajowej z Zato- 
ra do Suchy, w Zatorze na pierw- 
szym kilometrze, a Sejm uchwalił 
przekazać ją Wydziałowi krajowemu i 
poleció mu, aby na najbliższej sesyi 
postawił od; owiednı wniosek: 


Sprawy powiatu cieszanowskiego. 


P. S. Jędrzejowioz przedsta - 
wil dwie sprawy powiatu oieszanow- 
skiego: o subwencyę na budowę dro- 
gi z Oleszyc przez Dzików Stary do 
Cewkowa i o odpisanie zaległego „b 
szu dzierżawnego za myto ną drodze 
z Jarosławia do Brłzca. W pierwszej 
sprawie Sejin polecił Wydziałowi kra 
jowemu uwzględuienie prośby i wy- 
znaczenie 6U procent krajowej sub- 
wencyi, a drugą odstąpił Wydziałowi 
krajowemu do  przychylnego zała- 
twienia. 


Droga „Łysa Polanr-Choehołów*. 


Petycyę komisyi klimatycznej za 
kopańskiej i tamtejszej zwierzchności 
gminnej o uznanie drogi z Łysej Po 
lany przez Zakopane do Chochołowa 
za krajową (razem liczy ona 22.880 m. 
długości.) w myśl wniosku kemisyi 
drogowej, przedstawiongo przez p. O l- 
pińskiego odesłeł sejm Wydziałowi 
krajowemu do zbadanie i do poozynie- 
uia odpowiednich wniosków. 


Koiej Przeworsk-Dynów. 


Na wniosek komisyi kolejowej, 
przedłożony przez p. Z. Skrzyń- 
skiego izba uohwaliła odesłać pety- 


czego przeworskiego, domagającego się 
przyspieszen'a budowy kolei z Prze- 
worską do Dynowa, do Wydziału kra- 
jowego do przychylnego załatwienia. 


Kolej Rohatyn-Zadwórze. 


Na wniosek komisyi kolejowej, 
prsedłożony przez p. Viviena w 
sprawie petycyi wydziału powiatowe- 
go przemyślańskiego uchwaliła izba co 
następuje : 

Sejm poleca Wydziałowi krajowemu, 
by po porozumienin się z radą po- 
wiatową przemyślańską, wysłał w oią- 
gu roku 1898 na koszt powiatu prze- 
myślańskiego inżyniera, dla przestu- 
dyowania istniejącej trasy kolejowej z 
Podhajec na Brzeżany, Narajów, Prze 
myślany, Gliniany do Zadwórza, jako- 
też dla wypraoowania nowej trasy w 
części zmienionej t. j. od Janczyna do 
Rohatyna i by z wyniku odnośnych 
badań zdał sprawę. 


Yenilae. 

Na wniosek komisyi petycyjnej, 
odczytany przez p. Michaiskiego dał 
sejm veniam aetatis prowizorycznemu 
dyrektorowi powszechnego  sxpitala 
samboreskiego dr. Al. Biegelmayerowi, 
a veniam studiorum asystentowi 
manipulacyjnemu wydziału krajowego 
Ad. hr. Polowi i F. R. Wernerowi, 
oficyałowi krakowskiego 
szpitala ów. Łazarza. 

Porządek dzienny został wyczer- 
pany, a sekretarze odczytali następu- 


jące 


krajowego 


Wnioski i interpelacye. 


P. Krzysztofowi oz wniósł, aby 
wezwać Sejm do nieprzedłużania nadal 
kontraktu załogi lwowskiej z dotych- 
czasowym dostawcą mięsa, żydem wę- 
gierskim. 

P. Potoozek wniósł, aby wezwać 
rząd do zaprowadzenia sądów rozjem- 
czych. 

P. Wójoik interpelował rząd, co 
nozyni w sprawie uciążliwych rewer- 
sów SpPAoJaych w rejonach forte- 


W 2 : 
. Krempa interpelował rząd, 
dlaczego nie załatwia sprawy wyborów 
w ropozyckiem. 

Marszałek zamknął posiedzenie o 
godzinie 1 minut 20, naznaczając na 
stępne na poniedziałek godzinę 10 rano. 


Czas odnowić przedpłatę 


Przedpłata na „Głaz. Nar.“ 


wynosi : 

wa Lwowie na prowincji 
miesięcznie 1 zł. 50 ct. 2 zł. 
kwartalnie A 50T Śl 
półrocznie 9, — i2, 


Nadsyłać można przekazem lub czekiem 
pocztowej Kasy oszczędności pod adresem: 

Administracya „Gazety Naro 
dowe we Lwowie. ul. Karola Lud- 
wika 8 (sklep). 


KRONIKA. 


Lwów dnia 29 styczniu. 


0. August Mosser przełożony misji 
adryanopolskiej on. Zmartwychwstańców przy 
był do Lwowa, Misyę adryanopolskę spotkał 
wielki cios. Newy kościół, który był już 
niemal skończony i w ciagu  najblitszych 
miesięcy miał być konsekrowany, został 
zniszczony skutkiem zawalenia mię wieży, 
Szkoda skutkiem tego powstała wynosi 
20.000 marek. Aby ruiny usunąć i budowę 
kościoła, który dla misyi jest niezbędnym, 
dokończyć, potrzebuje misya adryanopolska 
okuło 40.000 franków a nudzieję uzyskania 
tej kwoty pokłada jedynie ofiarności i do- 
broezyuności naszego społeczeństwa. 


Subkomitet dla reformy statutu kra- 
kowskiego towarzystwa wzajemny h ubezpie- 
czeń odbył w sobotę przed południem przy 
utziałe dyrektora Romera dalszą konferencyę 
Omawiano bez powzięcia żadnej uchwały, czy 
nie należałoby ebecne zgromadzenie człon- 
ków zastąpić zgromadzeniem delegatów z 
wszystkich okręgów w kraju (jak w towa- 
rzystwie kredytowem ziemskiem). Nadto za- 
słanowiano się, czy w takim razie nie nale- 
żałob zmniejszyć liczby członków Rady 
uadzorczej. 

Ministerstwo skarbu przedłużyło ter- 
min przedkładania fasyj podatku osebisto- 
derhowego do 16 lutege. Na żądanie może 
ten termin być przedłużonym do 15 marca, 

W sprawie podatuu oschlsto-do- 
ehodowego. W licznych kołach włościań- 
skich wyrażają obawę, że administracya po 
datkowa we wszystkich tych wypadkach, 
gdy czysty doshód katastralny przenosi k'o 
tę 250 zł. zamierza z zasdy przyjmować, iż 
dochód ten jest w rzeczywistości w;ższy uad 
600 zł. a zatem, że należy opłacać od ni-go 
podatek osobisto dochodewy oraz, że posiada- 
jący ten dochód mają złożyć fasye. Otóż za 
chodzi tu widoczne nieporozumienie co do 
tego w sweim czasie wiele omawianego po- 
stanowienia, które wstawiono do przepisów 
wykonawczych dla reformy podatkowej wła- 
śnie na usilne żądanie reprezentantów sta 
nu rolniczego, — mianowisie postanowienia, 


że włościanie, będący właścicielami gruntów, 
a nie mający żadnego innego dochodu, prócz 
tego, który niesie im właśnie ten grunt 
przez n'oh samych uprawiany, z reguły nie 
mają byś wciągani do spisu osób, które we- 
dług prawdopodobieństwa obowiązane są o- 
płacać podatek  osobisto dochodowy, skoro 
czysty dochód katastralny z ich gruntów i s 
gruntów członków ieh rodzin. stanowiących 
jedną całość w myśl przepisów ustawy o 
podatku osobisto-dochodowym, nie przenoei 
ogólnej kwoty 250 zł. 

Pominąwszy już, że ustawa nie postana- 
wia kategorycznie, aby do tego spisn wcią- 
£nięci być mieli wszyscy właściciele grun- 
tów, mający nawet wyzszy dochód kactastral- 
ny, po za tem także nawet wciągnięcie do 
tego spisu nie jest joszcze bynajmniej ró- 


wnosnacze z zadecydowaniem, że osoba do 
wpisu tego wciągnięta ma płacić podatek 
osobisto-dochodowy. Przeciwnie, w tym ss- 
mym artykule (41) przepisów wykonaw- 
czych powiedziano wyraźnie, iż ów spis ma 
służyć tylko do przygotowania w rozpisywa- 
nin podatku, a decyzya tego, czy ktoś 
rzeczywiście będzie obowiązany płacić poda- 
tek, zastrzeżona jest komisyi szacunkowej. 

Komisyi szacunkowej zaś dano w art. 55 
przepisów wykonawczych wskazówkę, iż za 
podstawę oszacowania ma ona brać zawsze 
rzeczywisty dochód z dauej realności, a nie 
dochód katastralny, i to bez względu, czy 
dochód rzeczywisty będzie wyższy lub niż- 
szy od katastrulnego. Nie potrzeba zaś os0- 
bno przypominać, że właścicielom gruntów 
chłopskich podobnie jak wszystkim innym 
osobom, do których ustawa o podatku oso- 
bisto-dochodowym się odnosi,  przysłuża 
także przyznane w ustawie prawo potrą 
cania odsetków od długów a dalej 
prawo potrącenia podatków i innych cięża- 
rów, tudzież, że do nich stosują się także 
ulgi, przewidziane w $. 173 i 174 (wzgląd 
na obowiązek utrzymania licznej rodziny, 
tudzież na specyalne okoliczności, utrudnia- 
jące położenie materyalne osoby obowiązanej 
do płacenia pedatku osobisto: dochodowego). 
— Wreszcie, co się tyczy obowiązku przed- 
kładania famyi, to według $. 204 ustawy o 
podatku osobisto-dochodowym, obowiązanymi 
są do tego z reguły ci copiero którzy mają 
dochód roczny przenoszący kwotę 1000 zł. 

rogrzeh śp dra Jany odbędzie się 
w niedzielę o godź. 3 jo.ałudniu z domu 
pod 1. 6 przy ul. Pańskiej na główny dwo 
rzec kolejowy, skąd ciało przewiezione zo 
stanie do Nowego Sącza i tam nazajutrz 
pochowane w grobie rodzinnym. Nieboszozyk 
ma w Nowym Sączn sędziwą matkę i 80- 
letniego ojca, który jest emer. radcą skar- 
bowym. Śp. Jana był nader tkliwego i do- 
brego serca, wiele dobrego czynił licznej ro- 
dzinie, a dla ubcg.ch chorych w naszem 
mieście był istnym dobrodziejem, 

Tajemnicze samobójstwo. Wczoraj 
powiesił się w rzeźni kapral, pizeznaczony 
przez komendę do kontrolowania  Pogłuska 
łączy fukt tego samobójstwa z odkryciami 
uieprawidłowości w tej części rzeźni m., 
która jest oddana do użytku Griiafelda, do- 
stawcy mięsa dla wojska. 

Po wsiseh miasta, Projekt poiperania 
rozwoju mieszczaństwa niemieckiego w mia 
stach dzielnic polskich wyłuszezają teras 
szczegółewiej pisma pruskie. Rząd prnski 
zajmował się dotąd prawie wyłącznie spra- 
wą kolouizacyi ziemskiej, a na eprawę niem- 
czyzny pe miastach nie rwracał uwagi. Prze- 
dowszystkiem chodzi o większe zespolenie 
żywioła niemieckiego po miastach na wsche 
dzie monsrehii. W tym celu należy wysy- 
łać na wschód nietylko wyborowych ludzi, 
to jest takich, którzyby unikali niepotrzeb- 
nych zatargów z ludnością polską, ale takich 
zarazem, którzyby unikali styczności bliższej 
z ludnością niemiecką, którzyby s nią chcie 
li i umieii żyć. Należy wszystko, oo tylko 
można, czynić, ażeby urzędnikom pobyt w 
dzielnicach polskich uprzyjemnić — dotąd, 
niestety, pobyt w Foznańsk:'m uwałano w 
ogólnoś:i za rodzaj z=słxn a! Rząu powinien 
się starać o skoncentrowanie życia umysło 
wego memieckiego około towarsystw uezo 
nych, czytelm itd. W ['oznanin powinno być 
sałożone wielki muzeum niemieckie. Galerya 
br. Raczyńskiego, która zawadza w muzeum 
berlińskiem, byłaby w Poznamu na miejscu. 
Dalej należałoby przenieść do Poznania ta- 
kie obrazy, które wykazują troskliwość wład 
ców pruskich o rozwój kraju, jak op Menz 
la „Fryderyk Wielkie w podróży”. Teatr 
niemiecki w Poznaniu powinien doznawać 
większego peparcia, Co do podniesienia ma- 
teryalnega dutrobyiu  koniecana byłaby re- 
gulacya Warty, dalej utworzeni: szkoły wyż- 
szej handlowej w Poznaniu, szkół zawodo- 
wych w kilku mizstach prowincy: itd. Uni- 
wersytet dopiero później kiedyś możnaby sza- 
łożyć, gdy „grunt“ przez kilka pokoleń bę- 
dzie przygotowany, co znaczy, gdy przez 
napływ urzędników niemieckich i przemy- 
ałowców do miast zapewniony będzie uni- 
wersytetowi charakter niemiecki. Ote, jak 
się przedstawia projekt zapowiedziany. 

Gościuność niemiecka. Osoby, ba 
wiące w Berlinie, nadsyłają do pism war 
szawskich opiay przykrości, na jnkie są Ra- 
raśeni ze strony policji tamtejszej. Jako 
iłnatraeyę stosanków pisso Kwrjer War- 
szawski, pannjących w stolicy państwa bo- 
jaźni Bożej i dobryeh obyczajów, dość przy- 
toczyć fakty następujące : Zamieszkały chwi 
lowo dla kształcenia w muzyce córki, były 
fiecista tuatrn Małego warszawskiego pan R 
otrzymywał co tydzień wizyty policyi, fąda- 
jącej, aby niezwłocznie opuścił Berlin pod 
pozorem, że nie ma dostatecznych środków 
utrzymania. Paa R wylegitymowa? się s 
posiadania 180 marek dochodu miesięcznego, 
polioya jednak oświadczyła, iż suma ta wy- 
starozyć nie meże. Dopiero interwencya kom- 
sulatn resyjskiego aprawiła, iż „Schatama- 
newie* przestał zaglądać do mieszkania p. 
B. 1 do jego pularesu. Warszawianin rów- 
nież, p. Mił. od wielu lat zajmował się o- 
prowadzeniem gości, przybywających s Kró 
lestwa i zatrzymujących się w „Central he- 
tela." Pomimo, iż przynosiło mu te ekoło 
ekoło 250 marek miesięcznie, policya, sto 
snjąe przepis „o włóczęgach* poleciła mu 
nieswłooznie Berlin opuściś, 


Teatr I uniwersytet ludowy. Z Pe- 
tersburga doazą : D. 18 bia. otwarto w Pe- 
tersburgu wielki, na 4.000 osób, teatr lu 
dowy, urządzony przez komitet opieki nań 
trzeźwością iudu, pozostający pod przawodni 
otwem *sięcia Oldenburskiego. W guwachu 
urządzono scenę, salę widzów i foyer. Sce- 
na, ssepatrzona w najnowsze ulepszenia, 
może wystawiać wszelkie sztuki, nawet z e 
fektami elektrycznymi. Podczas świąt dawa- 
nesą widowiska południewe i wieczorne, czyli 
że teatr czynny jest od godz. 12 w południe 
de 12 w nosy. Cena wejścia 10 kop. W føyer 
mieści się harbaciarnia i restanracya, tak arz 
dzona, i$ publiezność widzi całą manipula- 
eyę kuchenną; kotlet z makaronem lub 
stemniakami kosztuje tu 7 kop., inne po- 
trawy od 3—10 kep. Teatr sale bywa 
przepełniony. 

Współrzędnie z teatrem ludowym wkrót 
ce też zacznie być esyany w Petersburgu 
„uniwersytet ludowy“, s którego urządze- 
niem zaznajamiał naamyślnie w tym eelu 
urządzonym odczycie jeden z przyszłych je- 
go profesorów, Jak już donosiłem, w spra 


stolicę państwa 
jak Udessa i Mo- 


wie popularyzacyi wiedsy 
wyprzedziły inne miasta, 
skwa. Na uwagę zasługuje zwłaszcza po- 
mysł moskiewski. Oto, niezależnie od wy- 
kładów dla wszystkich przystępnych, greno 
osób, którym oświata powszechna leży na 
sereu, opracowało program dla samonków, 
program ten wydało i teraz prowadzi wy- 
kłady za peśrednictwem  korespondencyi z 
samoukami. Innemi słowy, teu, kto pragnie 
posiąść ogólne wiadomeści naukowe, znaj- 
duje w programie wskazówki ce do podrę- 
ezników, w razie zaó wątpliwości podczas 
nauki — swrąca się listownie do autorów 
programu, którzy w ten sposób kierują sa- 
mouctwem, Podebno, doskopały w zasadzie, 
pomysł ten w Moskwie nie rozwija się na- 
leśyeie z powodu, iż program, opracowany 
zbyt naukowo, nie może być dostępnym dla 
mas szerokich. 

W Petersburgu uniwersytet ludewy, pro- 
wadzony przez tamtejsze Towarzystwa pe- 
dagogów, rozposzął swoją działalność w 
à. 29 b. m. 


Z Rzymu donoszą: Na 10 lutego za- 
powiedziana jest wielka pielgrzymka włoska 
w Watykanie, e powodu zbliżającej się 20 
rocznicy wstąpienia Leoua XIII na tron a- 
postolski. W d. 12 lutego Leon XIII odpra- 
wi mszę św. w bazylice św, Piotra zarów- 
ne dla pielgrzymów włoskich, jak i eudzo- 
ziemców ; którsy tym sposobem będą mieli 
łatwą sposobność oglądania Papieśa. 

W dzienniku medjolańskim Corriere 
della Sera z d. 19 bm. jest obszerny ar- 
tykuł c pamiętniku Frauciszki Krasińskiej, 
królewiczówny saskiej, prababki króła Wik 
tora Emanuela, a to z pewodu świeżego wy- 
dania tegoż pamiętnika w Londynie w tło- 
maczenin angielakiem, 

Zagłada miasta. W d. 6 bm. jak åo- 
niosły telegramy trzęsienie ziemi zrówsało z 
ziemią miasta Armboinę, stolicę wyspy tegoż 
nazwiska, punkt centralny komend wojako- 
wych na Mollukach, Okoliee Amboiny słyn- 
ne są s hodowli drzew gwożdzikowych. 
Dawnemi ezasy rosło ono na wszystkich 
wyspach moluckich, Helenderzy jednak ka- 
zali je wszędzie tępić, zachowując hodowlę 
dla jednej tylko Amboiny. Za przemycanie 
gwożdzików Holenderzy wyznaczyli karę szu- 
bienicy, skutkiem ezego u Holenderów w 
lndyach gwoździki do dziś dnia noszą na- 
zwą „ziela szubienicznego”, Zgładzene obeo- 
nie przez traęsienie ziemi miasto miało 
8063 mieszkańców, złożonych z Kurepej- 
ezyków, Chińcsyków, Arabów i t. p. Oprócz 
miasta znikłe s pewierzchni ziemi i twier- 
dza holenderska „Wiktorya*. W katastrofie 
aginęło 15 ludzi, w tem 5 żołnierzy holen- 
$erskich. 

Rokiem jabileuszowym zdaje się 
być rok bieżący. Cesarz austryaoki Franci- 
asek Józef obchodzi 50 lecie panowania, 
król duński kończy 8 kwietnia 80 lat ży- 
cia zań 28 kwietnia król Albert maski 70 
lat, we wrześniu będzie Hvlandya, a głów- 
nie Amsterdam miejscem uroczystości z po- 
wodu pełnoletności i keronacyi królowej 
Wilhelminy. D. 12 kwietnia mija stulecie 
Szwajcaryi założenia  rzeczypospolitej, a w 
Niemczech 2 kw wtnia obchudzą 100 ruczni- 
cę urodzin poety H manna, oraz Faller:le- 
bena, a 20 maja mistrza atenogrufa Wilhel- 
ma Salizegs. D. 15 sierpnia upływa 100 
lat od urodzin poety włoskiego Giacomy Le- 
opardiego a Anglia obchodzić będzie | sier- 
pnia 100 rocznicę bitwy pod Abukirem, An- 
strya zaś 50 lecie bitwy ped Custoksą. 

Na Uzrarcicj Wyspie W czanie, gdy 
we Francyi wzrasta wrzenie z powodu apra- 
wy Dreyfusa, eks kapitan na swej wyspie 
zabawia się prowadzeniem z żogą korespon- 
dencyi... cyfrowanej. Pani Dreyfusowe ska- 
„zyła się w liście otwartym do jednego z 
deputowanych, że w ostatnich czasach nie 
otrzymuje oryginałów listów męża, lecz tylko 
kopie. Dziennikarze zaczęli badać przycsynę 
tego obostrzenia, a rezultat badań był na- 
stępujący: Rząd franeuski w samej rseczy 
doręcza pani Dreyfusowej tylko kopię listu, 
praekonał się bowiem, iż listy pisane przes 
Dreyfusa redagowane są wedle pewnego 
klucza. Widocauie pomimo lieżnej warty, ro- 
dzina znajduje spesoby porozumiewania się 
z więźniem. Zauważono tedy na Csaroiej 
Wyspie, iż Dreyfus zanim ostateGznie list 
do żony napisze, przygotewuje 20—30 ko- 
pij, z których każda pisana jest innym sty- 
lem, a nawet z błędami ortograficznymi i 
gramatycznymi. Dreyfus jako wychowanie 
politechniki paryskiej, nia mógł pisać nie- 
gramatycznie i nieortograficznie, awrócono 
tedy na te uwagę i przekenano się, ie kom- 
binasya błędów stanowi pewien kłues, od 
dawna widocznie ułożony i umówiony, W je- 
dnym z ostatnich listów w ten sposób ułe- 
żonych, zawiadamia Dreyfus żonę, iż wie 
o ostatnich wydarzeniach we Francyi i o agi- 
tacyi na jego korzyść. 

Niezwykły „wyjazd dla poratowa- 
nia zdrowia* zaszedł w tych dniash w 
twierdzy pruskiej Wiełoujściu. Skazany ca 
obrazę majestatu na kllkomiesięczny tamte 
pobyt wydawcą ezasopisma literackiego Kr$- 
tok, dr. Ryszard Wrede, zbiegł pewnego 
wieczora, gdy mu pozwolono używać prze- 
chadzki po za murami twierdzy, Sznkano 
go bezskutecznie przez kilka dni, I w ta- 
lach Wisły podobne szukano go, przypusz- 
czając, iż się może utopił, Tymczasem p. 
Wrede nadesłał z Rzymu list, w którym 
donosi, że dla poratowania nadwątlonego 
gdrowia udać się musiał na południe, po 
dwóch bowiem miesiącach przymusowego po- 
bytu w twierdzy zapadł nietylko na katar 
płuc, ale i na dotkliwe rozdrażnienie nerwo- 
we. Niepotrzebnie się o niego kłopocą — 
pisze dalej przyrzeka bewiem powrócić w 
lutym, ażeby pozostałe $ miesiące odsiedzieć. 

Ambasadorem pretendenta de tronu 
francuskiego księcia Filipa Orleańsktego u- 
stanowionym na Paryż | całą Franoyę, jene- 
ralnym niejako reprezentantem wygnanej jak 
wiadomo z ojczyzny francuskiej rodziny kró- 
lewskiej, został obecnie zamianowany młody 
adwokat paryski Jędrzej Buffet, który bronił 
księcia w r. 1890 przed sądami za przekro- 
ezenie granicy. Boffet jest synem długole- 
tniego przyjaciela hr. Paryża, sędziwego so- 
natora Buffeta, a obejmuja mmbasadę pe 
zmęczonym tym  posterunkiem poprzedniku 
p. Dufeille'u. 

Wiek aktorów. Żadne może inno py- 
tanie, odnoszące się do „rzeczy? teatralnych, 
nie absorbuje tak bardze nwagi publiezno- 
úci, smozególnia tej młodszej i wyżej siedzą- 
cej, nie bywa tak gorliw'e restrsąsane, ja 


właśnie pytanie, dotyczące wieku aktorów, ) 
a aktorek w szosogólności; s drugiej sań 
znowu sirony żadne inne pytanie nie na- 


utręcza tylu różnerednych odpowiedzi i tylu Jach redutowych, przygrywać będą na prze- 


Wielka Reduta. Podczas reduty, która: niemiecką 


się odbędzie w dniu 1 luiego r. b. w sali 
teatru hr. Skarbka oraz w przyległych sa- 


GAZETA NARODOWA z Niedzieli dnia 30 Stycznia 1898. Nr, 30. 


esej szkołę przemy- 
słową z Pilzna. Na wniosek posła Ze- 
hetmayra uchwalono zawezwać rząd, 
aby dołożył natychmiast wszyztkich 


rozczarowań, jak pytanie powyższe... Jakżet miany muzyki 24 i 50 pułku piechoty. W starań celem zniesienia obrotu mle- 
wielkie xdumienie ogarnia młodego wielbi- sali sprzedawane będą: „confetti“ i węże po|wem bez żadnych ustępstw dla Wę- 
ciela Melpomsny, skoro dowie się, że ta!16 ct, bomby po 20 ct. i róże do batalii | gier. 


aktorka, która se nceny działała pa niego! 


kwiatewej po 80 ot. za pakiet. Bilety do lóż 


Dr. Ebenhoch oświadczył, że u- 


ezarom swych wdzięków, dziewiesą świeżo- !i do amfite-tru sprzedaje od dnia dzisiejsze- |chwała powzięta dnia 26 b. m. była 


ścią i dsiecinną niema] naiwnością — dźwi- ' 


ga jui na ramionach swoich s górę ostocy | 


dziesiątki lat, a nieraz — o, zgroso — jest 


go kasa teatralna. 
Wieczór z tańcami urządza „Bratnia 
pomoc“ słuchaczów akademii weterynaryjnej 


kompromisem. 
Praga d. 29 stycznia. 
Z uniwersytetów autryackich i nie- 


jot „babunią”. Złudzenie snika, a młodsian, w dniu 2 lutego. Tańce przy których przy-|mieckich nadchodzą telegramy powi- 
pogrąża mię w pessymistyczne zadumy nad grywać będzie mneykn 30, p. p. pod batutą |talne studentów dla wiecu niemieckie- 


znik mością tego świata. Jakżeż znowu się 


p. Rolla, prowadzić będzie 


p. Aleksander | go, naznaczorego na dziś do Litomie- 


zdz wi młoda jakaś panienka, skoro się do- Ottmann. Komitet wieczorkowy dekłada wszel-|rzyc w sprawie odznak studentów 
wie, że „ulubiony“ jej aktor, który s takim kich starań, ażeby wicezór wypadł jak naj-| praskich. 


cgatem 1 zapałem wygłaszał na sosnie na-| 


in ętne tyrady miłośne, że ten Romeo... jest 


już dobrze podtatusiałym mężoryrną. z gło- ina ten wieczór nabywać można, 


wą przypruszoną siwisną, 


świetniej i przygotowuje mnóstwo  niespo- 
dzianek dla biorących w nim udział. Bilety 


Prsga d. 29 stycznia. 


Politik zarzuca stronnioctwu kato- 


i | jedynie zaj lickiemu, że zaparło się własnej prze- 
okazaniem zaproszenia, w Księgarni Polskiej | szłości, wyparło się zasad równoupra-' 


Jedno więc pismo paryskie, cheąc bogdaj lub w biurze komitetu wieczorkowego przyj wnienia 1 autonomii krajów. Po dr. 


w tym wrględzie nehrenić publiczność nad- 


sekwańską ed illuxyi — podało lisią sła-| 


wniejssych rezumie się akterek teatrów pa- 
ryskich. Z listy tej dowiadujemy się, że — 
sł venia verbo — „Nesterką" aktorek pa- 
ryskicb, a także | frenonskieh jest Marya 
Laurent, która, mimo ciężących na jej rs- 
mionech lat 71, elągle jwssose występuje... 
w roli matek, babek, starych panien i 4. 4. 
Inne aktorki znajdują się we wieku między 
latami powyżej wymienienej akterki, a wie- 
cznie młode; Ssry Bernhard, która może x 
iekcowałeniem Spoglądnó na swoish 53 lat. 
Młedesą ed niej jest „boska“ Bartel, która ' 
święciła niedawno prawdsiwe tryumfy jako 
Isolda, a której metryka wskazuje, że prsy- 
szła na świat w 1850 r. Janina Granier, 
bohaterka dramatyczna, liosy lat 45, a Ré- 
jane, słynna Rójane — omyby kto uwierzył, 
przeżyła już &1 wiesen. 

Panna Reichenberg, naiwna s Komedyi 
francuskiej, zachowała mimo lat 48 swoją 
naiwność do dzisiaj i zdaje wię, Że jeszcze 
zachowa ją długo. Trzy najpiękniejsze pary 
skie „służebnice* Melpomeny: Janina Ha- 
ding, Róża Bruck i Segond-Weber liczą lat 
38, 32 i 30. Poniżej lat 30 niepodobna 
znaleźć ani jednej gwiazdy, któraby świeciła 
samodzielnym blaskiem na horyzoncie pary- 
skiej sztuki aktorskiej. Marya Luisa Marsy 
i Wanda de Bonara liczą s czubkiem lat 
30. „Mala“ Lara nie ma wprawdzie jenacze 
lat 20, a jest już głośną w paryskim świe- 
cie artystycznym, sławną jednak stanie się 
ona dopiero wtedy, gdy podobnie jak jej 
koleżanki s fachu przekroczy... trzydsiestkę. 
Tak się prsynajmniej spodziewać należy. 

Co się tyczy aktorów, to najstarszym pe- 
między nimi jest 75-letni Got, który jednak 
Ju cd paru lat samienił laury teatralne na 
ciepły sslafrok i szlafmycę... Dwaj saé naj- 
ułynniejsi artyści paryscy: Mounet-Sully i 
Coquelin urodzili się w jednym i tym se- 
mym 188] r. Liezą więc po 57 lat, 


Szef znanej firmy księgarskiej 
Henryk Brockhaus umarł onegdaj w Lipsku. 


Repertoar teatralny 

W niedzielę popołudniu 
w pół de & pe raz czwarty „Ma miej- 
skim broku" astaka w $ aktach Edwar- 
da Grabewieckiego nagredsona na konkarsie 
lwowskim 1887 r. ogłoszonym pises dy- 
rcksyę teatra hr. Skarbka, wieczorem „Da- 
libor" wielka opera histeryczna w 3 aktach 
a 6 odsłonach Fryderyka Smetany. Występ 
Teresy Arklowej, Władysława Florjańskie- 
£o, Gabryela Górskiego i Juliana Jeromina. 

W poniedziałek pe raz pierwszy „Szwa- 
ezki“ komedya w 8 aktach Michała Bu- 
łuckiege. 

We wtorek Reduta na dochód towarzy- 
stwa dziennikarzy polskich. 

Wteezorek s tańcami „Eobha“ oi 
będzie się dnia 10 lutege br. w salach klin- 
bu pocztowego. Komitet dekłada starsń, by 
zabawa ta wypadła równie świetnie, jak 
wieczorki urządsane od kilku lat w karna 
wale przez to towarzystwo. Zaproszenia ro- 
zesłane sostaną w tych dniach. 


Z powodu zawiei śnieżny ch wstrzy- 
mno ruch wszelkich pociągów na linii Tar- 
R pol-Kopeczyńce od 28 bm. a na linii Ko- 
peczyńcce- Husiatyn od 29 bm. 

O-tsinie kolędy. D. 2 lutego odbę- 
dzie się w szkole męskiej im. Staszica wie- 
Carek wokalny, wykonany przez uczniów 
tejie szkoły pod kierownictwem nauczyciela 
r. (rbunka. Pierwsza część programu obej 
ln je śpiewy choralna i golewe, wyjęte z o- 
rat "yum ludowego pt: „Jasełka“, które bę- 
da w tym roku odśpiewane po raz ostatni, 
Drga zaś zawiera monolog pt: „Chwat nad 
chwuiy*, „Nie zginęła“ (solo skrzypcowe) 
i wiele ciekawych piosenek szkolny. k. Chór 
uczniów prof, Urbanka dał się już niejedno- 
krotnie chlubnie poznać szerszej publiczności, 
więc teu wieczorek budzi u miłośników śpie- 
wu wielkie zainteresowanie. Początek o go- 
dzinie 4 popołudniu. Zaproszenia są do na- 
bysia w kancelaryi szkolnej. 

Z czytelni akademickiej. Dr. Zazi- 
sław Marchwieki przystąpił jako członek za- 
łożyciel z wkładką 50 zł., zaś p. prof, dr. 
bianisław Głąbiński jako członek wspierają- 
cy z wkładką 10 zł. 

W Skale p Zygmunt 1 orosteński wy- 
głosi w niedzielę 30 bm. rzecz pt. „Własna 
pomoc r kodzieimków i przemysłowców a 
najnowsze ustawy i rozporządzenia*. Począ- 
tek o g 5 wieczorem, Po odrzycie odbedzie 
sie wieczornica karnawałowa. We wtorek 1 
lui goa br. treczysty wieczór poświęcony 35 
recznicy pewstania 1868 r. 

Wieczorek maskowy. drugi w tym 
ksrnawale, odbędzie się we wtorek dnia 1 
lutego w „Gwieździe* lwowskiej. 

Spert łyżwiarski. Na środowym kon- 
kursie nowieyuszów w jeździe sztucznej na 
łyżwach, przyznaną została pierwsza nagro- 
da srebrny medel) p. Karolowi Liszniew- 
Skiemu. Najbliższy konkurs w jeździe sztu- 
cznej dla pań i dla juniorów odbędzie się 
d. 0 lutego r. b. 

W niedzielę 80 stycznia r. b. o godzi- 
nie 3 po pełudniu urządza towarzystwo ły- 
żwiurskie na stawach Pani-*ńskich wyścigi 
krajowe z negrodami. Po wyścigach nastąpi 
już dwukrotnie zapowiadany, 8 z pewodu 
odwilży odroczony występ Alexandrów, któ- 
rzy w przejeździe do Petersburga na tę nie- 
dzielę przybycie swe oznajmili. 

Z Kela literaekiego. W sobotę dnia 
29 b. m. o godzinie 9 wieczorem odbędzie 
się w „Kolo“ drugi wieczór z tańcami. 


o  godsinie 


kękawicznicy | ballażyści * 


ul. Wagilewicza l. 8. 


Ebenhochu — pisze Politik - najmniej 


Na zapę rumfordzką słożyli w han|spodziewać się należało takiej zmiany 


dlu J. Drexlera i Synów, plac kapitulny 1. 2! ftontu. Dr. Ebenhoch zerwał wszystkie 


Klementyna Kozieradzka $% zł, Jełowicka| węzły lączące go z prawicą. Czesi li-| 
% sł, M. T. 1 zł., Masłowski radaktor| czyć się muszą, z tem, że obok Tyrol- czeski będzie zamknięty niebawem. 
Pyzeglądu 10 ał., J. T. 10 zł, Artur hr.| czyków, także konserwatyści z górnej! 
Rusmaceki z Lipicy Dolnej 22 zł, Ludwik| Austryi wystąp:ą ze związku autono- j 


Łodyński 1 zł, T. P. 2 zl. 


Rozdano od dnia 17 do dnia 24 b. m.jczy rozważny poseł Karlon i mądry nym. VA 
porcyi zupy 1540, porcyi chleba 1540, Ko-|dr. Fuchs pójdą za przykładem Eben- gzeństwo. 
satem magistratu w tym samym czasie 1540] hocha Nie nam zeleży łudzić się co. 


p. supy, 1540 p. ehleba. 


Herbata Wilhelma, Fraciszka Wil- 
helma, aptekarza w Nounkirchen (N. Au- 
stzya) jest we wszystkich aptekach do na- 
bycic pakiet w cenie 1 sł. w. a. 

Kalendarz. Dxiś d. 30 stycznia: Mar- 
tyay panny. — Jutro d. 81 stycznia: Pio- 
tra Nol. 

Wschód słońca e g. 7 min. 40, sachół 
e g. å min. 49. 


Czesi i Niemcy. 
(Telegr. Uaz. Nar.) 


Praga d. 20 stycznia. 

Na wczorajszem posiedzeniu sejmn 
p. Czelakowsky interpelował rząd w 
sprawie protestu przeciwko przedło- 
żeniu do sankcyi uchwalonej przez 
sejm dolno-austryacki ustawy 0 języ- 
ku niemieckim wykładowym w szko- 
łach Dolnej Austryi. 

Pp. Herbst i tow. itip 
iząd z powodu nadużyć, popełnianych 
przez Niemców podczas wyborów 
miejskich w Budziejowicach. 


Dalsze posiedzenie sejmu odbyło. 


się w zupełnym spokoju i nie miało 
najmniejszej politycznej barwy. Zała- 
twiono 18 przedłożeń treści admini- 
stracyjnej w drugiem czytaniu. 

Następnie przedsięwzięto wybór do 
komisyi językowej, do której przydzie- 
lone zostały wnioski hr. Baquoy, Sohle- 
singera i Pacaka. 

Przed wyborem poseł Zdenko Schiic- 
ker złożył oświadczenie, iż Niemcy nie 
wezmą udziału ani w wyborze, ani w 
obradach komisyi. Oświadczenie to 
przyjęto z zimnym spokojem. 

Na wniosek Herolda dokonano we- 
ryfikacyi wyboru Wolfa. Marszałek 
wezwał Wolfa do złożenia przyrzecze- 
nia poselskiego. Kiedy okazało się, że 
Wolt nie jest w izbie obecny, zawo- 
łał Brzeznowsky: „Wolf schował się, 
bo musiałby chyba złożyć kaucyę, je 
sli ma mamy uwierzyć, że dochowa 
wiary Jego Cesarskiej Mości". 

a tem posiedzenie zamknięto. Na- 
stępne we wtorek. 

Komisya językowa ukonstytnowała 
się natychmiast po posiedzeniu sejmu. 

Klab niemiecki:h posłów sejmo- 
wych wystosował do marszełka krajo- 
wego w Lincu telegram z wyrazami 


podziękowania tak dla niego, jak dla 
członków sejmu za zajęte w sprawie 


rozporządzeń językowych stanowisko. 
Line d. 29 grudnia. 


Organ Ebenhocha Linzer Volksblatt 


przedstawia uchwałę Sejmu górno-an- 
str jackiego w świetle dla opczycyi 
uiemieckiej nie bardzo korzystnem 
Według niego zostali narodowcy i li 
berali w sejmie zmistyfikowani. Beu- 
erle przedłożył swój wniosek zniesie- 
nia rozporządzeń językowych w na- 
dziei, że będzie on dla opozycyi sej 
mowej popisem wobec galeryi i dopo- 
może jej do pozornego przynajmniej 
wobec ulicy zwycięstwa. Plan ten n- 
darewniony został przez zręczny ma- 
newr ze strony konserwatywnej. Li- 
berali i narodowcy cieszyli się już z 
tego, że konserwatyśc: wystąpią z 0- 
pozycyą przeciw 1ch wnioskowi. To 
teź wielką była ich konsternacya, kie- 
dy konserwatyści nietylko nie wystą 
pili z opozycyą, ale nawet ze swej 
strony poczynili do wniosku dodatki. 

Opozycya — pisze Linger Volksblatt 
— dała s'ę sromotnie złapać. Jako do- 
wód cytuje ustęp uchwały, dotyczący 
utrzymania dotychczasowych prawno- 
państwowych stosunków. -Głosowanie 
za tym ustępem jest dla opozycyi na- 
der fatalnym wypadkien, gdyż tem 
samem wyrzekła się ona linckiego 
programu, na którym opiera się całe 
stronnictwo niemiecko-narodowe. Pro- 
gram linoki wszakże obok podzisła 
Czech domagał się nawet i wyłącze- 
nia Galicyi ze związku państwa. 


Wiedeń d. 29 stycznia. 
Artykuł Linser Volksblettu, komen- 
tujący wystąpienie Ebenhocha w sej- 
mie, wywołał w kcłach niemieckich 
wielką konsternacyę 
N fr. Presse poradziła sobie na ra- 
zie w ten sposób, że zamilcza zupeł- 
nie o tym artykule. N. W. Tagblatt oy- 
tuje ustępy z tego artykułu, nkrywa- 
jąc je w przeglądzie politycznym. 
Vaterland wszakże przedrakowuje ar- 
tykuł w całości. 
Line d. 29 stycznia. 


Poseł Wimhólz postawił w sejmie: 


wniosek, aby przeniesiono do Lincu 


of Gzerzicki i zięć Kichal Olszowski 


również ręknwiozsik z Warszawy 
Rynek L 21 p. (obok Dymeta) 


micznej prawicy. Okaże się wkrótce, 


faktu, że żelazny pierścień prawicy 

już nie istnieje. 

Wiedeń d. 29 stycznia. 
W sejmie dolno austrysckim posel 

Scheicher i towarzysze postawili na- 

gły wniosek, żeby sejm wyraził ubo- 

lewanie z powodu zamieszania, wywo- 
łanego przez rozporządzenia jęnykowe 

i wezwał rząd do natychmiastowego 

zniesienia tych rozporządzeń. Oprócz 

'tego wyrazić ma sejm przekonanie, że 
sprawa językowa załatwioną być może 

„tylko w drodze ustawodawczej, a to 

iw radzie państwa. Dalej wyrazić ma 
sejm radość z powodu solidarności 

' wszystkich Niemców austryackich i z 

„całą stanowczością domagać się zacho- 

¡wania jednolitego niemieckiego cha- 

iraktera w Dolnej Austryi. 

! Po krótkiej dyskusyi przyjęto je- 
dnogłośnie nagłość wniosku i przystą 
piono do merytorycznej  dyskusy!. 
Pierwszy znbrał głos p. Philippovisch, 
a po krótkiej dyskusyi sejm przyjął 

"jednomyślnie wniosek Soheichera z po- 

prawką Schwarza, żądającą wprowa- 

dzenia języka niemieckiego jako pań: 
stwowego. 


a 


| 
| Lublara d. 29 stycznia. 
i: Sejm uchwalił wysłać adres do ce- 
Sarze. 
Praga d. 29 stycznia, 

Klub młodoczeski powziął wczoraj 
następującą uchwałę: Ponieważ Niem- 
„cy usiłują rozmaitemi prowokacyami 
'zaburzyó normalny tck obrad i nara- 
,16 przez to sejm na obniżenie jego po- 
wagi i znaczenia. postanawia klub 
młodoczeski wszelkie tego rodzaju u- 
siłowania przyjmować z zupełnie zim- 


ną krwią. 
Wiedeń d 29 stycznia. 

Ministerstwo spraw sagranicznych 
znowu zabrało głos w sprawie we- 
wnętrznej. Ostatni numer Frmdbltiu 
przynosi mianowicie artykuł, w któ- 
rym autor przestrzega Czechów przed 
napaściami na stronnictwo niemieckie 
katolickie Jeżeli czeskie dzienniki bę- 
dy nadal drnkowały takie artykuły, 
powiada Fremdenblatt — jak ostatnia 
Politik i Narodni Listy — to prawici 
parlamentarna może istotnie zostać 
pogrzebaną. 

A przecież uchwały sejmu wyższo- 
austryackiego i tyrolskiego były tyl- 
ko wyrazem potępienia dla rozporzą 
dzeń Badeuiowskich, których sami na- 
wet Czesi za święte i nienaruszalne 
nie mają. Rozporządzenia te należy 
zmienić — to chyba każdy przyzna, 
kto widzi, co się po ich wydaniu 
dzieje. Gdyby prasa czeska uniemożl!- 
wila dr. EbenhooŁowi łączność z pra- 
wicą parlamentarną, tem samem dala- 
by dowód, iż nie rzeczywiste fakty, 
lecz własne fantazye ma za kierowani: 
ków swej polityki. 

Kto trzeźwo patrzy na rzeczy, tən 
musi uznać, še rozolucye sejmu wyż- 
szo austryackiego są tylko zabezpie- 
czeniem praw niemieckich, a bynaj- 
mniej nie chcą atakować Czechów w 
ich prawach narodowych. Tego prasa 
czeska nie choe widzieć i gromi dr. 
Ebenhoha za to, że oburzył się na 
uliczne wybryki praskie a zgodził na 
to, aby w Wyższej Anustryi uznano 
język niemiecki za krajowy. 
| "Wszakże chyba Czesi przyynać mu- 
szą, że wyższa Austryą jest czysto 
| niemiecką i że Niemoom wolno tam 
|robió, co im się podoba. Gdyby Czesi 
|choieli im tego zabronić, to z pewnoż- 
[cią nie zyskaliby aprobaty większości 
parlamentarnej. Ta większość parla- 
| mentarna i tak jeszoze za czasów Ba- 
deniege istniała tylko na papierze (?) 
ia dziś żadna większość chyba nie bę- 
|dzie się upierała przy rozporządze- 
niach Badeniowsk ch. 

Tak samo jak Czesi przeciw Niem- 
com, tak i Niemoy przeciw Czechom 
i Słowianom dziś jaż nie znaleźliby 
większości w parlamencie. Żądania 
Niemców, na które się godzą konser- 
watywne frakcye niemieckie, są u- 
miarkowane. 

Organ agitatorów żypowskich N fr. 
Presse mimo wywodów Vałerlandu i Lin- 
ser Volksbl. nie traci kontenansu ale dalej 
wywodzi, iż manifestacye sejmów nie- 
mieckich w sprawie językowej okaza- 
ły solidarneść niemieck; i Niemcy pój- 
dą w zwartym szeregu celem obrony 
swych narodowościowych interesów — 
a natomiast autonomistyczna większość, 
którą przypieczętowano niedawno na 
wiecach w Krakowie i Przerowie 1 dla 
której Jąędrzejowicz na spółkę z Dzie- 
duszyckim dęli w surmy reklamiarskie 
w sejmie galicyjskim, nie istnieje wię- 
cej! Tę większość panów Abrahamo 
wiczów i Kramarzów — powiada N. 
fr. Presse — dotknęła zimna, ale za 
służona ręka mściwego losu. Już nie 


polecają 


na karnawał 


powtórzy się chyba smutny w dziejach 
parlamentaryzmu wypadek, aby z ini- 
cyatywy Niemca (Falkenhayna) wyrzu- 
cała policya z b poselskiej depato 
wanych, którzy bronili praw swego 
ludu. 

| Wprawdzie nie skończyły się je: 
szcze dla Niemców dni walki — ale 
przynajmniej nie muszą oblewać się 
rumieńcem na widok szeregów prze- 
ciwników, wśród których są ich własni 
rodacy. Jakąkolwiekby była przyszła 
większość, to zawsze będzie się mu- 
siała liczyć z faktem, że istnieją gra 
nice, poza które niepodobna w Austryi 
wyrzucać niemieckości. Z tym faktem 
liczyć się musi każdy rząd i jego wię- 
ikszość i on to stanowi biegun, finał 
(tryumfalny polityki, przez dwa dzie- 
siątki lat prowadzonej. Rozporzadze- 
nie Badeniowskie były hasłem poje- 
dnania wszystkich Niemców i okazały, 
że w razie walki, mogą oni stanąć do 
i wspólnej obrony. 


Deutsch. Volksbltt donosi, że sejm 
Praga d. 29 stycznia. 

Posła Se!.lesingera przejechał wozo- 

raj powóz. Schlesinger jest lekko ran- 

yciu jego nie grozi niebezpie- 


Praga d. 29 stycznia. 
Czesi wniosą wkrótce w Sejmie pro- 
jekt adresu, który ma być odpowie- 
zią na manifestacye innych Sejmów 
w sprawie czeskiej. 


i 
t 


Telegramy. 


Wiedeń d. 29 stycznia. 

Do N. fr. Presse telegrafują z Pa- 
ryża, że rewizya procesu Dreyfusa 
stała się prawdopodobną. a to dlatego, 
że rozprawa przeciwko Zoli stwierdzić 
musi fakt, iż zasądzenie Dreyfusa na- 
stąpiło na podstawie w ostatniej chwili 
sądowi przedłożonego tajnego doku- 
mentu. 

Wiedeń d. 29 stycznia. 

Polit. Corresp. otrzymuje od swego 
rzymskiego korespondenta doniesienie, 
oparte jakoby na informacysch kół 
watykańskich, iż w sprawie zawsze 
jeszcze nierozstrzygniętej ks. biskupa 
Symona, toczą się rokowania między 
Watykanem, a rezydentem rosyjskim 
p. Czarykowem. Przewidują, że Waty- 
kan, pragnąc uniknąć zamącenia tem 
zajściem stosunków, nawiązanych £ 
rządem rosyjskim, prawdopodobnie 
zdecyduje się ustąpić i przeznaczyć 
innego prałata na biskupstwo płockie. 
Korespondent zaprzecza również wia- 
domości, iż ks. biskup Symon ma zo 
staó biskupem odeskim. 

Wiedeń d. 29 stycznia. 

Z powodu jutrzejszej rocznicy śmier- 
ci arcyksięcia Rudolfa odbyły się dziś 
w wielu kościołach tutejszych msze 
żałobne. Na mszy żałobnej w Burgu 
był cesarz i arcyksiężna wdowa wraz 
z córką. 

Jatro złoży jeden z członków am- 
basady niemieckiej w imieniu cesa- 
rza Wilhelma II wspaniały wieniec 
na trumnie arcyksięcia z napisem: 
„Wiernemu przyjacielowi Cesara 
WilLelm II.“ 

Z Komorna przybyła deputacya ofi- 
cerów 19 pułku piechoty, którego wła- 
śoicielem był srcyka. Rudolf i również 
złoży wieniec. 

Budapeszt d. 29 stycznie. 

W Koloszwarze odbyła się wozo- 
raj rewizya u kilku popów rumuń- 
skich, przyczem znaleziono wielką 


ilość drukowanych w Rumunii mani- 
festów rewolacyjnych. 


Petersbnrg d. 39 stycznia 
W gnbarniach Kownie, Wilnie i Gro- 
dnie zaprowadzone być mają organa 
ziemstw na wzór rosyjskich. 


Berlin d. 29 stycznia. 
Zajęcie przez Anglię rosyjskiego 
okrętu „Beludżistan* w zatocę per- 
skiej uważa prasa tutejsza za fakt 
woale niepośledniej wagi. National Ztg. 
przypuszcza, że Rosya zadowolona jest 
nawet z tego, bo da to jej pretekst do 
wyjaśnienia stosunków rosyjsko angiel- 
skich w ogóle. Zresztą stoją dzienniki 
po str. nie Rosyi i zaprzeczają, jakoby 
Anglii w zatoce perskiej przysługiwa- 
ło prawo policyi morskiej. 
Beriin d. 29 stycznia. 
Zamordowanie majtka niemieckiego 
w Tsimo nie wywoła żadnego zatargu 
z Chinami. Mia-to to leży o 48 kilo- 
metrów na północ od portu Czing- 
tauhau, w którym stoi załoga, poczta 
i administracya niemiecka, w tak swa- 
nym pasie neutralnym, na którym 
Niemcy sprawują władzę. Formalnie 
przeto więc nie meją Chiny nio do 
czynienia z tem morderstwem; władze 
niemieckie śledzą za mordercą. 
Rzym d. 29 stycznia. 
Znaczny zastęp deputowanych wa- 
zwie rząd, aby zniżenie cła zbożowe- 
go przedłużył aż do połowy lipca, tj. 
do nowych zbiorów. Przekupnie bo- 
wiem gotowi inaczej, korzystając ze 
zniżenia cła na pięć franków, impor- 
tować mnóstwo zboża a sprzedawać 
je tak drogo, jak gdyby żadnego zni- 
żenia cla ne było. Rząd gotów na 


pewien czas zniżyć cło aż do trzech 
franków. 

Zapowiedzianych na jutro zgroma- 
dzeń socyalistów i radykałów, i w o- 
góle wszelkich zebrań i manifestacyj 
na miejscach publicznych rzęd zabro- 
nil, ściągnął z prowincyi cztery ba- 
taliony, i gotów jest w zarodku stłu- 
mió wszelkie ruchy uliczne. 

Ateny d. 29 stycania. 

Przybył już nowy poseł turecki 
Rifaat bassza. 

Paryż d. 29 stycznia. 

Na żądanie ministra spraw we- 
wnętrznych Barthou, postanowiono 
123 przeciw 211 głosom odroczyć do 
10 lutego dyskusyę nad interpelacyą 
p. Samary w sprawie rozruchów w Al- 
gierze. 

Paryż d. 29 stycznia. 

W Petit Journal ogłosił p. Judet 
artykuł w sprawie Dreyfusa, który w 
Paryżu zwraca powszechną uwagę głó- 
wnie z tego powodu, że uchodzi jako- 
by był przez rząd inspirowany. Arty- 
kuł zwraca się gwałt wnie przeciwko 
Niemcom. Rząd niemiecki — pisze Pe- 
tit Journal — nąstawił na Francyę si- 
dła. Jeżeli Francya złapie się na te 
sidła, możliwe są tylko dwojakie 
konsekwencye, wybuch rewolucyi, w 
jak najkrótszym czasie albo wojna. 
Niemcy w Ostatnim czasie w sposób 
w oczy bijący wzmocniły swoją siłę 
zbrojną. 

W fabryce Kruppa pracnją gorg- 
ozkowo nad wykończeniem nowych 
armat. W Niemczech szerzy się wro- 
gie usposobienie przeciw Francyi. Żo- 
la, który z zagranicy otrzymuje dzień 
w dzień setki telegramów gratulacyj- 
nych, jest wielkim przywódcą skiero- 
wanego przeciw Francyi sprzysięże- 
nia. Należy oskarzyć go jako anarchi- 
stę, a rząd nie powinien go stawiać 
przed sąd przysięgłych, gdzie przy 
odgłosie fanfar patetycznie wołnó bę- 
dzie o światło w sprawie Dreyfusa. 
Bülows prowokacya stać się może po- 
żyteczną dla Franoyi, ale tylko wtedy, 
jeżeli się stanie hasłem, skupiającem 
Francyę pod jedom sztandar. 

W kuloarach izby mówiono wozo- 
raj tylko o tym artykule. Z innych 
wiadomości w sprawie Dreyfusa na 
zanotowanie zasługuje jeszcze roz- 
strzygnięcie sądu, dopuszczające p. 
Clemenceau do rozprawy w charakte- 
rze obrońcy Zoli i dziennika Aurore. 

Paryż d. 20 stycznia. 

Komisya budżetowa Izby posłów 
uchwaliła żądane kredyty na wzmoc- 
n.enie eskadry francuskiej na wodach 
chińskich i wysłanie jednego krążo- 
waika do Madagaskaru. 

Madryt d. 29 stycznia. 

W rozprawie przeciw jenerałowi 
Weylerowi wniósł prokurator karę 
dwumiesięcznego więzienia. 

Londyn d. 29 stycznia. 

Standard donosi z Konstantynopo- 
la, że minister wojny otrzymał rozkaz 
przygotować 8 pułków do służby w 
Rumelii. Stanowisko, zajęte przez Bul- 
garów w Macedonii, budzi bowiem u 
Porty poważne obawy. 

Daily Telegraph donosi z Konstan: 
tynopola, że sułtan oświadczył wobec 
ambasadora rosyjskiego Zinowiewa, 
iż nie może przyjąć kandydatury księ- 
cia Jerzego na gubernatora Krety, bo 
to równałcby się aneksyi Krety przez 
Grecyę. Żeby dać dowód uszanowania 
dla cara, prosił sułtan o wymienienie 
kandydatury poddanego tureckiego 
prawosławnej wiary. Car odpowiadział, 
że nie może tego oświadczenia przy- 
jąć za odpowiedź na swoją propozy- 
cyę. Także usiłowania ambasadora 
francuskiego, żeby skłonić sułtana do 
przyjęcia ksndydatury ks. Jerzego. 
sęełzły na niczem. 

Londyn d. 29 stycznia. 

Przytrzymanie parowoa „Beludży- 
stan“ przez kanonierkę angielską i 
skonńiskowanie broni przeznaczonej 
do zatoki perskiej, nikogo to nie zdzi- 
wiło. Od Londynu był ten statek na 
na swojej całej drodze dozorowany, i 
jest już prawie stwierdzonem, że broń 
ową nadały firmy birminghamskie, 
które rozległy prowadzą handel bro- 
nią z wrogami Anglii. 

Ministeryslny Manch. Guardian do- 
wiaduje się, że Anglia zapewniła so- 
bie neutralność Menelika na górnym 
Nilu, obowiąznjąc się odstąpić mn 
większą część ziemi Nomali i prze- 
nieść na niego protektorat nad nią, 
tudzież nad Zeilą (port na Czerwonem 
morzu niedaleko Massawy). To było 
głównym celem misyi Rendella Rodds 
w Abdis- Abdeba. 

Londyn d. 29 stycznia. 7 

Wymęczeni głodem i troską o ju- 
tro robotnicy fabryk maszyn, którzy 
w liczbie kilkndziesięciu tysięcy strej- 
kowali blisko pół roku postanowili za- 
przestać bastówki i w poniedziałek 
stawią się wszędzie do pracy. 

Londyn d. 29 stycznia 

Berliński korespondent Dasły Tele- 
graphu dowiaduje się z pewnego rze- 
komo źródła, że byle Anglia przy 


swojem obstawała, Chiny przyjmą wa- 
runki jej co do pożyczki, i pomimo 
oporu rosyjskiego ogłoszą Talienwan 
(w pobliżu Portu Artura) za port dla 
wszystkich państw otwarty. 

Daily Mail donosi z Singapore: 
Wedle relscyj z Tonkinu, sięgających 
do 11 bm., ściągnęła się eskadra fran- 
cuska wzdłuż zatoki Tonkińskiej, i o- 
czekuje dalszych rozkazów. Obsadze- 
nie wyspy Hainan przez Francuzów 
jeszcze nie jest potwierdzone, niewia- 
domo też, czy znajdują się krążowniki 
franouskie w Haihau, północnym por- 
cie hainańskim. 


Wiadomości giełdowe. 


Wiedeń dnia 29 stycznia, Przed zań - 
knieciem wczorajszej giełdy notowano kredyty 
361:37, Kredyty węgierskie 38450 Anglo- 
banki 163:50, związku bankow. 26050, 
fnionbana 30450,  Lónderbank 21950, 


staatetany —'—, Lombardy —'—, kolej 
nadłaubska 266—, kolej północno-sachodnia 
——, tytoniowe 13650, Rims 249: —, 


4lpiny 14875 renta majowa —'--, Renta 
korony węgierskiej 9930 losy turec. 61 40, 
Marki ——, 

Berlin dnia 29 stycznia. Przed sam- 
knięciem wezoraisse, ietdy notowane : kredy- 
ty anustryjackie 22790, staatsbany 146 —, 
losy tureckie 117:25 

— Wiedeń d. 29 Stycznia, (Telegr. 
Głaz. Nar.) Dzistaj o godt. 3 minat 
10 w południe notowano na gieldzie 
wiedeńskiej: kredyty 364—, węg. zakłe 
kredytowy 38550 anglobanki 16875, 
lenderbanki 21925 koleje państwows 
34475, elbetha! 266 75, aksye tytonio- 
we 137'—, alpin; 14760, losy tureck « 
6060. nmionbank: 30350, ruble 127 75. 


¿Z rynków towarowych. 


Lwów dnia 39 stycznia, (Przedruk z u- 
rzędowej „Gazety lwowskiej“) Pszenica 10-60 
do 10:85, żyto 7:50 do 7::0, jęczmień brewarny 
6— do 6:80, jęczmień peatewny 0— do 0— 
owies 6'80 do 7 — rzepak 1150 do 13:75 groch 
6775 do 9— wyka 5'25 do 5 75, nasienie lniane 
—'— do — —, nasienie konopne —— do — — 
bób —*— do —*—, bobik 5:60 do 6:—, hreczka 
T75 do 7*—, koniczyna czerwona galio. 34 — de 
45 —., szwedzka —— , białą —— do 
——, anyż —*— do =, _ukarudza stara 0— 
do 0:—, nowa 5'20 do 580, chmiel —'— do 

*—, chmiel nowy na termins od —— do 
—'—, spirytus gotowy —— do ——, na termi- 
na od 14:25 do 1450, Tymotka 15*— do 18.— 
Waranty — — do — —. 

Wiedeń dnia 29 stycznia. 

Notowano pszenicę na jaiei —*— do —* — 
pei na wiosnę 11 66 dv 11:62, żyto na jesień 

r— dv 0—, żyto na wiosuę 8'70 do 872, owies 

na jesień 0— do 0*—, owies na wiosnę 664 
do 0'—, kukarudza na listopad 0— do 0— 
kukurudza na maj-czerwieu 5'46 do D.48, rzepak 
na sierp.-WrŁeŚ. —— do —'— Spirytus kontyn= 
gentowy 10.006 1. o Zaraz do oddania 1816 
do 18:30. 

Lwów dnia 29 stycznia 1898. Dom handlowy 
dla rolnictwa i przemysłu ul. Sykstnska |, 35 
dostarcza całemi wagonami loco stacye kolejowej 
kukurudzy, jęczmienia, o«sa i bobiku jak również 
węgli i wszelkich używ nych gatunków. 

. Przyjmuje zamówienia na nawozy sztuczne 
i wszelkie masiona do siewu wi sennego. 

Za 100 kg. netto loco Lwów : pszenica 10-60 
do 11 10, żyto 7:55 do 7:80, jęszmień brewara 
6:75 do 1'75, jęczmień pastewny 5'30 do 5-78, 
owies 690 do 7*—, rzepak 1176 do 12:75, hre- 
ezka 675 do 7'70, wyka 5'35 do 6-75, bebik 
590 do 620, groch 650 do 875, kukurudza 
52u do 6—, konicz czeswony 85— do 45 — 
koniæ szwedzki —— do ——, koniez biał 

*- do 40 —, spirytus za 10-000 litr 1618 
do 17: lv 

Sprawozdanie z targu sbożowego na Kisparzu. 

Kraków 28 stycania. 

Bez wzgiędu na to,' że na targach 
cznych w handlu zbożowym usposobienie jest 
stałe, ostatnie sprawozdania wiedeńskie i pesuteń. 
skie były słabsze, a wskutek tego i na targu tutej- 
szym przy małych obrotach ceny cokolwiek się 
obniżyły. Targ dzisiejszy odbył się w usposobię- 
niu s okojnem, przy małych obrotach. Jednako- 
woż eony nie doznały dalszej zniżki. 

Płacono pszenicę białą n 10-80 du 11-35 sè., ozer- 
wona nową 11— do 11-70 sł., żółtą n. 1l-— de 
11:60 zł., żyto nowe 8'35 do 8:80 sł, jęczmień 


browary 780 do 5'50 zł., na kaszę 6'10 do 6'70 


do —— 


owies nowy od 7 — de 740 mł, owies de 


niowu 0— do 0'— sł. Keniezyna czerw. - de 
— sè, biała — do —. rzepak — — do ——, 
wyka U0*— do 0*— zł. bób 0— de 0>— sL 


Wszystko za 100 kilogramów. 
Bani. galicyjski dla handlu i przemysłu 


Oa o OO 


Przyjechali do Lwowa. 
Dnie 29 stycznia, 

Hotel Żorsa. A. hr. Pinińscy ze Su- 
szczyna, St. Tnstanowacy z Żurewa, A. hr. 
Starzeński z Dabrówki, ŒE, Lityński z Li- 
twinowa, J. Jabłoński z Zagwożdzia, Olga 
Wiktorowa z Załuża, 

Hotel Europejski. M. Lewandowski s 
Reklińca, P. Descenyi z Budapesztu, major 
de Scheibenhof x Mostów, D. W. Weygart 


z Podliwek, porncz, A, Primuvesi s Hru» 
8ZOWA. 


Nadesłane. 


(Za tę rubrykę redskcya nie odpowiada). 


Zarząd hotelu „Imperial, ulica Trzeciego 
Maja 1. 3 ma zaszczyt donieść, iż objąwszy 
z dniem dzisiejszym we własny zarząd 

Kawiarnię Imperial. 
poczynił wszelkie ulepszenia ku wygodzie 
P. T. gości służące i ośmiela się takową po- 
lecić łaskawym  względom. Przeszło 150 
dzienników we wszystkich językach. 


45.000 koron jest główna wygrana lo- 
sów pomnikowych księcia Eugeniusza. Zwra- 
camy uwagę naszych szan. czytelników, że 
eiągnienie nasiąpi 11 lutego. 


Ze zdrojowiska Salebrnnn donoszą: 
firma „Fnrbach u, Btrieboli* re- 
zesłała w 1897 roku 1,001.717 aszek 
„Oberbrunnen* czyli przeszło 50.000 fiaszek 
więcej niż w roku poprzedzającym. Najdal- 
sze przysyłki poszły de Ameryki i Chin 
(Shanghai). 


ttqgię rękawiczki, krawaty i wielki wybór porgetów. 


Dom 
(KTÓR NA 


Czysto jedwabna, podwójnie szeroka krep. materya z lekkiej tkaniny, we wszystkich wieczornych kolorach, 


nadające się szczególnie do plisowania, metr 35, 41, 52 ct. 


Karnawałowe wełniane nowości, piękne efektowne wyroby we wszystkich kolorach bałowych, metr po 60, 65, 


75, 85, 90, 95 ct, złr. 1-05, 1-15, 1-20, 1/45, 150, 1-80 itd. 


Materye jedwabno we wszystkich kolorach stosownych na karnawał, w niezliczonych wykonaniach, piękne, peł- 
ne efektu desenie, metr po 52, 60, 72, 88, 95, 98 ct., złr. 1:10, 1-20, 1:30, 1:45, 1:65, 1:75, 195, 2:80 itd. 


Jedwabne Dachesse wspaniale cieniowane cd złr. 175 wyżej. 
Złote i srebrne tarlatany we wszystkich kolorach karnawałowych, metr 38 ct. 
Tiul brylantowy w kolorach wieczornych (100 ctm. szeroki) metr 46 ct. 


WEG” Dla prowincyi ko 


KSIĘGARNIA KATOLICKA 


Dr WŁAD. NIŁKOWSKIEGO 


w Krakowie, Rynek 30 


otrzymała na skłąd główny bar- 
dzo zajmującą broszurę pod tyt.: 


0 obowiązkach 
społecznych. 


Cena egzemplarza 20 ct., pocztą 
o 3 ct. więcej. 


JÓŻKA żelazne składane po złr. 580, 
== z bokami, orzechowo lakierowane po 
słr. 13:50 14*—, 16:—, 18 —,20— i wy- 
Materace sprężynowe po złr. 1250, 
WUmywalnie od złr. 3'50 do 20'— poleca 
Piotr Ohrząstowski, handel żelazny we 
mika plac Kapitulny 1 (naprzeciw ka- 


prcz Z CEROWANIEM. Pończochy, 
„skarpetki, podrabia wybornie praco- 
wnia pończoch Stępkowskiej, Piekarska 6, 
O C a o ośw 


piue WYWIADOWCZE i KANTOR 
służbowy A. Wereszczyńskiuj i Spółki 
został z dniem 1. lutego 1898 przeniesio- 
ny z ulicy Halickiej 1. 1 ma nlicą Syks- 
taską I. 26. Poleca słnżbę wszelkiej kate- 
goryi na podstawie sprawdzonych świa- 
dectw. Komisowe pobiera się tylko 50 et. 
za dostarczenie zwykłej służby domowaj. 


GA ANCE w różnych wielkościach 
białe i dekorowane, poleca fabryka 
mydeł i świec E 6 S. Friedrichów, Lwów 
ul Krakowska 13. 403 
poe paryskie w wielkim wyborze 
poleca Salon Mód W. Baternay, = 

oi 


Trzeciego Maja 13. 

150 sukień balowych, 10 krakusów, 100 
fraków, poszukuje handel Jaszczy- 

szyna, gmach teatrałny. 


REMIOWANE medalami tutki Niemo- 
jowskiego są wszędzie do nabycia. 
petersburgskie męskie, 


Kalosze damskie i dla dzieci, 


sprzedaje po cenach fabrycznych 


STANISŁAW GABRIEL 


we Lwowie, plac Halicki 3. 


Złote państwewe medale otrzymnią 
4 pochodzące od Karola 
anarki Ulricha, St. Andreasberg 
w Hnrou , w cenie od 7 do 2U mrk. 
Cenniki franco, darmo. 2479 


Erer Dati 


ehińsko-rosyjska , zbiór majowy . wieżaś 
Souchong L. złr. 3'75, II. zir. 3-—. Okru- 
ehy najlepsze złr. 1'75. Okruchy drobne 
słr. 1:30 za funt. Dwór Łapszyn Brzeżany. 


Ważne uwładomienia 


wysyła gratis i franco przy podaniu swe- 
go adresu 


restauratorom, kawiarzom i. kupcom 
S. A. Bauer & Co., Wien 


I. Hohenstaufengasse Nr. 7 


Wincenty Kuczabiństi 


Łwów, ul. Kopernika I. 2 


poleca w wielkim wyborze 
Karneciki czyli porządk: 
tańców. Księgi handlcwe, 
bankowe, aptekarskie. 
Kopiały. Teki adresowe i 
dyplomy artystycznie wy- 
kończone po niskich cenach. 
Wincenty Kuczabiński 


Lwów, Kopernika 2. 2453 


Potaniał 


następujące artykuły : 


y 


1/4 kilo 
Mąka najładniejsza . 10 ct. 
Mąka bardzo łądna . 9 
Grysik pszenny am) 10 
Masło znakomite kuchenne 44 
Masło stołowe z kwaśnej 
śmietany ' 
Masło deserowe z 
śmietany o. . « eà 
Smalec bezwon. na pączki 36 
Marmolada morelowa 68 


tylko w handla korzemym 
Leonarda Soleckiego 


Lwów, Batorego 2. 


ron miey i z dziczyzny 
Bulion 6401 R) 1a? mi, 
poleca handel 


SL. Markiewicza Wa LWOWIE 


| A 
Ki nu, 


kwaśnej 


1915 


— a/g stare i nowe sprze- 

i a) = daje najtaniej 

ALS Emil Weiner 
) WIEN 


— L Salzthergasse 8. 
RZA —ROEESYWZZAOZ " 


Pasaż Hausmanna. 
I. Lwowskie 2489 


Photo - Plasticon. 


Podróż naokoło świata. 


Od 30. stycznia do 6. lutego jest do 
widzenia : 


BZ WH. 


Wstęp 10 centów. 


KSIĘGARNIA l 
8. A. Krzyżanowskiego w Krakowie 


poleca 
dzieła naukowe pedagoga Reusnera p. t.: 


Najlepsza metala 


najłatwiejsza do bardzo prędkiego 
a gruntownego nauczenia się języ- 
ków ebcych bez nauczyciela, z ob- 
jaśnieniem wymowy i z kluczem 
na końcu każdego dzieła: 


ti Polsko- Niemiecki, 

SAMONCZE kurs wstępny. (Elemen- 
p tarz) po 15, 30, 52 ct. 
kurs I-szy 90 ct., kurs H. złr. 230; kom- 
plet (oha kursy) złr. 3'—. 


it Polsko-Franouski, 

OAMONCZĘ kurs I-szy 18 zeszytów, 

3 kuis II-gi 24 zeszytów. 

Gramatyka Polsko-Francuska 10 zeszytów 

po 22 et. Na zaliczkę wysyła się tylko 
20, 10 lub przynajmniej 6 zeszytów. 


CAMONCZĘK Polsko- Angielski, 


kurs I. złr. 1*]2, kura 
13 
złr. 2:62. 


Amarykódski 


powiększone, 75 ct. 


„DARORKI t. j. 38 życiorysów n jsła- 


wniej zych ludzi z 16 rycinami złr. 120, 
w oprawie eleganckiej złr. 225. 


Półeń Aleksandar „ses, 


g erskich, 
nieśmiertelny 
wieszcz, bołyszcze narodu madziarskiego, 
poeta nad poetami. Złr. 1:05, w oprawie 
elegan-kiej złr. 1'80. 


Przewodnik z roz- 
mówkami angielskiemi, 
wydanie II. znaeżnia 


Do nabycia we wszystkich księgarniach. a 


lekcy 


rzą, 


j Wielcy Łudzie* | * 


ś 
a 
a" 
2 m wać, ktore opatrzone są ms ką oebronną t podpisew. 
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paz = 
ET, 


GAZETA NARODOWA z Niedzieli dnia 30. Stycznia 1898. Nr. 30. 


„BB. AY 


MIrariahnilferstrasse Nr. 


Szczególnie piękne, podlne estatniej mody gnfrowane jedwabne materye we wszystkich jasnych kolorach 


ek, 


M ATZE 


2 KEEL Ji, 


rk 


: 
19% 
KRE 


BB MZ M PW W MA m m 7 
snavpazusmzazezeezyuw 


jakoteż dopiero c 


Uitg arz 


metr po 95 ct., zlr. 110. 


o 1 


Gaza ramagć, prześliczna nowość, metr złr. 1-30, 

Gaza carré, prześliczna nowość, metr złr. 1:65. 

Atlasy gładzie I w kwiaty na kostyumy w wielkim wyborze. 

Aksamit na kostyumy w jasnych i ciemnych kolorach od 46 ct. wyżej. 
Jedwabne plusze we wszystkich kolorach. 


Materye wełniane i do prania na kostyumy chłopek w wielkim wyborze! 
Nowość w franeuskich batysiach, białych à j: ur muślinowych, Voile imprimó prześliczne jedwabne zefiry ete. 
Wielki skład balowych narzu ek (Entróes) i wachlarzy. 


+; 


Gwy «Yc21/43j zdrewiu szkodliwych 
sz w w stad viu Jost jądynś, która oo- 
jl 7 oeda apetyt Będąc 
upvowska kawa słodowa okazala- 


raistaj-| bardzo polecenia 


SZCZOT 


nę - 
4, 41 


E 


sseuuzszazaezzunusszzaauca 
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Tylko prawdziwe 


a: jeżeli na etykiecie każdego pudełka wy- 
= drukowany jest orzeł i firma A.Moell. 


Molla proszki Seidlickie są niezrównanym środkiem przeciw wszystkim cho 


robom żołądka, pochodzacym ze złego trawienia lub skłonności do ohstrukcyj. 


MY  Pałszywe 


KJ 


wyroby będa sądownie ścigane. 


Jena zapieozętewanego oryrinalnago pudelka I str. waluty austr, 


tancu 


Tyikə prawdziwe, jeżeli każda Ĥaazka opatrzona jest marką ochronną A. Malla i zamknięte „plomba ołowiana „A. Moll“. 
Wódka fruncaska i sól Molia jest najlepiej znanym środkiem ludowym, szczególnie ‘ake środek u:mierzający 
do wcierania przesiw rwaniu w członkach i innym przypadkom powstałym skutkiem zaz'ębir: ja, dzia/a wzmacniająco 


W ms wmuszkuły i nerwy. Cena oryginalnej plombowanej flaszki % centów. 


ti 


m Giówny sklad wysyłek u Æ. MOLL c. k. dostawcy nadwornego, Wieden, Tuchauben. 


Sg" Uprusza się P. T. Publiczności wyraźnie żądać preparatów MOLLA : te tylko przy = 


SKŁADY WE LWOWIE; J. Heiser apt. Z. Rucker apt; St. Markiewicz, Musiałowiez & Janik. 


ac > B A 2 A © © -a 
OMEAEMAARAREKAW 


1374 


OHM MAM AJ M M M AM OM M A u 


LĄ 


o wyszłe karnawałowe Żurnale na Żądanie gratis 1 franco, 7%WBĘ 


Jedwabue fulary 


|| pajwyszukeńsze kolory w olbrzy mim wyb:rze, jakoteż czarne, białe i koloro- 

|| we jedwabie z gwaranegą trwałego noszeni: Bezpośrednia sprzedaż dla pry- 

watnych, takżu na jedną suknię , po cenach fabrycznych oclone | opłacone do 
domu. Tysiące listów z uznaniem. Próbki odwrotnie. 


Stow. fabryka towarów jedwabnych 2355c 
Adolf Grieder & C-ie, kr. nadw. dostawoa, Zürich (Schweiz). 


Próżne beczki z „Piroliny“ biorę po pol'czonej cenie napowrót. 
z a e 0 NAPOWPÓL, 


JE?” no za ww eli mi ww za 


„PIROÓOLINA* 


jest niezapalna i nleeksplodująca wskutek czego jest najbezpleczn'ejszym 
środklem do oświetła nia takich miejscowości gdzie łatwo zapalne i w, bu- 
chote materyały się znachodzą i gdzie w ogóle ostrożnie obchodzić się 
należy. 

Prawdziwa Pirolina jest najtańszym środkiem do oświetlania bro- 
warów, gorzelń, budynków gospodarczych, młynów, tartaków, szplehlerzów, 
ike z zbo ża, siana I słomy, sieni, schodów, sklepów, magazynów, 

iip. 

„Pirolina jest z powodu swych własności tak tanią, że przy 10-olo 
gcdzinnem świeceniu zużywa się Piroliny : 

w lampie z palnikiem Nr. 5 tylko za 1 centa 
Nr. 8 tylko za 1!4 ct. 
A ş Nr. 11 tylko za 2Y/, et. 

Pirolina świeci się przy dodaniu nowego palnika i knota w każdej 
zwykłej lampie dò nafty 

_Palniki i kuoty są bardzo tanie, a zastosowanie tychże do każdej lam- 
py nie jest z jakiemikolwiek trudnościami połączone. 


Jedyny skład tylko u 


ALOJZEGO HUBNERA 


we Lwowie, Rynek 38. 
Cenniki i prospekta gratis i franco. 


n n 1408 


| Yajpraktyczniejszy i najpewnieiszy środek do oświetlania. 


Rozmaiiu uznania są do łaskawago przegiądu przecnowane. 


G 


NaWOZY SZTUCZNE 


o zagwarantowanych składnikach. jakoto: 
superfosfaty kostne i mineralne, żużle 
Thomasa prawdziwe 


poleca najtaniej 


Bank rolniczy we Lwowie. 
TE _ l O 


are 


M 
a 
a : . : 
i 
sif Bank Ludowy i Związkowy we Lwowie 
u, | ul. Słowackiego l. 8, naprzeciw głównej poczty 
2 stowarsyszenie zarejestrowane s ogramiczoną poręką k 2485 
„jj rozpoczyna swoją działalność 
g” w Galicyi, W. Ks. Krakowskiem i na Bukowinie 
ajj jako organ centralny stowarzyszeń zarobkowych i gospodarczych 
a tndzież instytut finansowy dla osób fizycznych 
s z dniem 15. lutego 1898 
m” |E Przyjmuje weksle w reskont po stopie procentowej do 6 od sta 
Wuj i wkładki oszczędnościowe, które oprosentowuje po 6 od sta, opłacając 
e . podatek rentowy z własnych funduszów. 
R 


sE Mm mon JA) GRIFFON PATENI" == 


J. Fried 


Lwów, ul. Hetmańska l. 4, 


rich & A. Beacock 


obok cukierni Wgo Grossa 


Wy skła 


polecaja swój KH 


Wydawca i odpowiedzialny redaktur P laton Kostecki. 


farb, lakierów, pokostów, artyknłów technicznych, 
gospodarczych i dla potrzeb domowych. 


Z drukarni 1 litografii Pillera i Spółki, 
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